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Dziś otwarcie XXX MTP

MERKURY
zawładnął

POZNANIEM
DZIŚ NASTĄPI w Po znaniu otwarcie jubileu

szowych, XXX Międzynarodowych Targów Po 
znańskich. Ostatnie dwa dni poprzedzające ten 
uroczysty moment były bardzo gorące, dosłow
nie i w przenośni.

ŻYCZENIA
dla chłopców z WOP-u

DOSŁOWNIE, bo słoń
ce praży niemiłosiernie, 
jest duszno, a tysiące 
samochodów, opatrzo
nych znakami rejestra
cyjnymi najrozmaitszych 
państw wzbija tumany 
kurzu, choć miejskie po
lewaczki nie próżnują.

W  PRZENOŚNI* bo  m ia 
sto i  te re n y  ta rgow e o trzy 
m y w a ły  os ta tn i sz lif. W  
m ieście na każd ym  n ie m a l 
k io s k u  w is ia ły  k a r tk i z na
p isem  „U W A G A  ŚW IEŻO 
M ALO W A N E” , na tom iast 
na  ta rg ach  usuw ano opa
kow a n ia ,, po rządkow ano ha
le  w ystaw ow e, d ro g i, a le je  
I  zieleńce,

PIERWSZĄ IMPRE
ZĄ o zasięgu krajowym, 
pod nazwą „Odzież i  
dom'* zorganizowano w 
Poznaniu po wojnie w 
1946 r. jednocześnie Ko
mitet Ekonomiczny Ra
dy Ministrów podjął u- 
chwałę o corocznym or
ganizowaniu MTP. Już 
w  następnym roku do 
Poznania przybyli wy
stawcy zagraniczni z I I  
państw.

W latach 1951—1954 
MTP nie organizowa
no. Dopiero w  1955 r. 
zostały otwarte XX IV 
MTP. Od tego czasu da
tuje się właściwie nie
zmiernie szybki rozwój 
targów, ukoronowany w 
br. rekordową ilością u- 
czestniczących państw i 
wystawców.

Poznańskim spotka
niom spod znaku Mer
kurego należy życzyć 
wielu dalszych Jubileu
szy.

' n  A. KILNAR
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DZIŚ o godz. 16 
PRZEKONAMY SIĘ

czy „Karuzela”  — 
eksperyment

zastąpi
Wały Chrobrego

Na starcie 
VI Kryterium

staną wszyscy 
czołowi kolarze polscy

NA BIEŻNI 
stadionu 
POGONI 

zobaczymy

30 finiszów
Y S /////////////A

BOBRZE zasłużyli się 
Ziemi Szczecińskiej 
„ Wopiści”  z Pomorskiej 
Brygady WOP. Nasze 
życzenia w 16-tą roczni
cą powstania Wojsk 
Ochrony pogranicza 
niech więc choć w nie
wielkiej części wyrażą 
uznanie i  podziw, jaki 
mamy dla nich za ich 
ofiarną służbę.

W Moskwie opublikowano 
memoranda w  sprawie

•  zaprzestania doświadczę  ̂Pasy zostały

nuklearnych
•  Niemiec i Berlina zacb. 

przekazane J. Kennedy’emu 
przez N. S. Chruszczów

Zagospodarujemy kqpieliska!

•  Słońce bezpłatnie!
•  Resztę -  zrobimy sami
Z „Kurierem“

na Dziewoklicz 
Świętąi

Na zaproszenie przewodniczącego Woje
wódzkiej Komisji Związków Zawodowych, 
Stefana PUZONIA, przedstawiciele naszej re 
dakcji wzięli udział w w izji lokalnej na te
renach nieczynnych kąpielisk: DZIEWOKLI 
CZA i plaży nad rzeką ŚWIĘTĄ, łączącą 
Odrę z Jeziorem Dąbskim,

Tuż p rz y  p rzys ta nku  k o  
le jo w y m , w  po łow ie  d ro g i 
m iędzy Szczecinem a Z d ro  
ja m i l  obok Szosy Poznań 
s k ie j, przez k tó rą  ku rs u ją  
au tobusy do  Ż ydo w ie c 
z n a jd u je  się zdewastowa
ne, puste kąp ie lisko . Od 
to ró w  i  od d ro g i plaża od 
dzie lona je s t w ąsk im  kana 
łem , k tó ry  n ieco dale j 
rozszerza się w  obszerną 
zatokę — w ym arzone m ie j 
sce do ką p ie li.

N ad kan a łe m  b ie g ł n ie 
gdyś* m ostek, k tó ry  zosta ł 
zniszczony podczas dzia
ła ń  w o je nn ych . Dziś m o
żem y zakom un ikow ać p le r 
wszą, do b rą  w iadom ość, 
O to w  w y n ik u  a k c ji pod
ję te j przez Z w ią z k i Zawo_ 
dow e 1 „ K u r ie r ” , załoga 
E le k tro w n i — Pom orzany 
pod ję ła  się m ostek odbu
dować! D z ięk i te m u  te re n  
kąp ie liska  stanie otw orem  
d la  m ieszkańców  Zydo - 
w iec 1 Pom orzan oraz In 
n ych  po b lis k ich  dz ie ln ic .

(Dokończenie na str. 2) ,

D Z IE W O K L IC Z . „G w óźdź 
p ro g ram u zagospodarowa
n ia ”  oznaczyliśm y c y frą  
„1 ” . W  ty m  m ie jscu  ma 
powstać mostek łączący 
p lażę z p rzys ta nk ie m  ko
le jo w y m  1 szosą, k tó re  bie 
gną za d rzew am i w  p u n k 
cie „T ró jk a ”  — to
sama plaża, otoczona obec 
n ie  k rza ka m i 1 szuwara
m i,  k tó rą  trzeba będzie o- 
ezyścić w  czynie społecz
nym . Tuż obok m ie jsca  o- 
znaczonego c y frą  „ 4 "  znaj 
d u je  się idealna przys ta ń  
d la  ka ja kó w . „P ią tk a "  — 
to Zatoka Suma — rozle
g ła  przestrzeń w odna 
piaszczystym  dn ie . K ąp ie
lis k o  strzeżone należało 
b y  urządzić w  pobliżu 
przyszłego m ostku .

MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje: W pra 
sie zagranicznej pojawiły się informacje o wrę
czeniu przez premiera Chruszczowa prezyden
towi Kennedy‘emu — w czasie ich spotkania 
w Wiedniu — memorandum w sprawie zaprze
stania doświadczeń z bronią wodorową i atomo
wą oraz w sprawie zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami i uregulowania w związku 
z tym problemu Berlina zachodniego. Zamieszcza 
jąc o tym informacje, niektóre gazety komen
tują wspomniane dokumenty w sposób niewła
ściwy, a nawet opaczny. Biorąc powyższe pod 
uwagę, oraz pragnąc zapoznać opinię publiczną 
z treścią obu memorandów, rząd radziecki u- 
znał za celowe opublikowanie ich pełnych tek
stów.

RZĄD RADZIECKI 
uważa za konieczne 
przedstawić swój punkt 
widzenia na sprawę za
przestania doświadczeń 
z bronią atomową i  wo
dorową.

Minister Floty 
Rzecznej RFSRR
i delegacja 
radzieckich 
wodniaków
gościła

JA K  W IADOM O, roko w a
n ia  m ię dzy  przedstaw ic ie la
m i ZSRR, U SA i  W. B ry ta 
n i i  w  Genewie trw a ją i ju ż  
od  przeszło 2 i  pó ł la t, je d 
nakże na  drodze do  zaw ar
c ia  po rozu m ie n ia  w c iąż Je
szcze p ię trzą  się duże prze
szkody.

¿a .  .  Z w ią zek  R adz ieck i czyn ił

W \ 7 r 7 P f m i f l  1 czyn i na da l ze swej s tro - 
n y  w szystko , co w  Jego

W CZORAJ w po łud n ie  
opuściła  Szczecin, ud a ją c  
się do  Poznania, delegacja 
w od n ia ków  rad z ie ck ich , 
k tó re j p rzew odn iczy ł m i
n is te r  F lo ty  Rzeczneji Ro
s y jsk ie j F ed eracy jn e j SRR, 
S. A . R U C ZK IN . w  czasie 
k ilkug od z in ne go  p o b y tu  w 
naszym  m ieście goście 
zw ie d z ili p o r t  i  m iasto , 

D elegacja p rz y b y ła  do 
Szczecina w  godzinach ra n 
n ych  z W roc ław ia . Na 
D w orcu  G łów n ym  gości 
w ita l i :  w ice m in is te r  że
g lu g i J, W IŚN IEW SKI* se
k re ta rz  K W  PZPR, W it 
D R APIC H , d y re k to r  ZPS, 
S. G R ZY W IN S K I 1 in n i. 
M in is tro w i S. A . K u czk i- 
n o w i tow arzyszą w  podró
ży  po Polsce od pow iedz ia l
n i p ra cow n icy  radzieckiego 
tra n s p o rtu  rzecznego, (dni)

Nominacje 
w  ZSRR

MOSKWA PAP. Pre
zydium Rady Najwyż
szej ZSRR mianowało 
Konstantina RUDNIE- 
WA zastępcą przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i  przewodniczą
cym Komitetu Rady M i
nistrów do Spraw Koor
dynacji Prac Naukowo- 
Badawczych. Stanowi
sko to zajmował zmar
ły  niedawno M. Chru- 
niczew. W związku z no 
minacją K. Rudniew 
został zwolniony z obo
wiązków przewodniczą
cego Komitetu Państwo
wego Rady Ministrów 
ZSRR do Spraw Techni
ki Obronnej. Na stano
wisko to mianowano 
Leonida SMIRNOWA.

(Dokończenie na str. 2)

rozdane

WALASEK
mistrzem
Europy

◄ W BELGRADZIE
rozdano pasy mistrzow
skie! Oto najlepsi bok-, 
serzy w Europie r— wg 
kolejności wag:

4  VAC  CA (W łochy), kś« 
Ty w y p u n k to w a ł S tolniko-i 
wa (ZSRR)

4  S IW KO  (ZSRR), w y 
g ryw a ją c  r  G utm anem  
(Polska) w  stos. 4:1
4 T A Y LO R  (Ang lia ) poi 

zw yc ięs tw ie  nad Zasuch l- 
nem  (ZSRR)

4 Mc TAG G AR T (SzkOC4 
Ja), k tó ry  po kona ł Bonę« 
deka (Jugosław ia)

4  TU M IN S Z  (ZSRR) w y  
g ryw a ją c  z M ehoviczen i 
(Jugosław ia)

4  T A M U L IS  (ZSRR) 
zw yc ięża jąc M e ie r a (Szwaj 
caria)

4  L A G U T IN  (ZSRR) n<$ 
ka u tu ją c  w  I I I  s ta rc iu  
H e ida la  (NRD)

4  W A LA S E K  (Polska)' 
w yg ryw a ją c  przez tk o  4 
Teofanowem  (ZSRR)
4  SA R A U D I (W łochy) w y 
g ra ł z N egrea (Rum unia) 
4  AB R A M Ó W  (ZSRR) po
kon a ł Penna (W łochy).

Z zemsty
za uwięzienie Eichmanna
zamierzali porwań 

ambasadora Izraela
w  Londyn ie

(Wt.) Prasa lo n d y ń s k a  były swastykami orax na-
przynosi sensacyjną in-
formację rzucającą no- nastroju, przed rozpoczę- 
we światło na działał- ciem odprawy uczestnicy 
ność Zflrhodnionipmie- wysłuchali hitlerowskiej nosc zacnoaniomemie- pi€Śnl >(Horst Wessei”  t
ckich neohltlerowców 1 Innych marszów nazistów«
ich s y m p a ty k ó w  n a  te -  skich. (Ex)
renie W. Brytanii. Dzień 1 m
niki ujawniają, iż gru
pa byłych nazistów \ 
sympatyków faszystow
skiego ruchu Mosłey‘a 
zamierzała porwać am
basadora Izraela w Wiel 
kiej Brytanii A. LOU- 
RIE i  tak długo trzy
mać go jako zakładnika, 
póki władze Izraela nie 
wypuszczą na wolność 
Adolfa Eichmanna.

Dziennik „Daily Tele
graph“ stwierdza, iż spi
sek uknuty został w paź 
dziemiku roku ubiegłe
go. Planowana akcja nie 
doszła jednak do skut
ku gdyż kilka zwerbo
wanych osób, w obawie 
przed następstwami za
meldowało o wszystkim 
policji.

Dziennik stwierdza, iż 
dochodzenie przeciwko 
organizatorom spisku 
jest w toku.

*,D A IL Y  TELEG R AP H ”
zamieszcza ta kże zeznania 
2 uczestn ików  sp isku  — 59- 
le tn i j o  p rzeds ięb iorcy I 
22-letniego k ie ro w cy  o  n ie 
u ja w n io n ych  nazw iskach.
O baj on i p o d a li, iż  grupa, 
k tó ra  m ia ła  dokonać po
rw a n ia , sk łada ła  się z 12 
osób w ys tęp u ją cych pod 
k ryp to n im e m  „o d d z ia ł I ”
(Izrael).

D z ie n n ik  stw ierdza, Iż
oby.j uczestn icy sp isku  przy  
zn a li się, i i  b ra li ud z ia ł w  
zebran iach, na  k tó ry c h  o- 
m aw iano przygotow an ia  doÄtiSSill mKw/SSl*®“!! prowa*ską koszulę, w pokoju, i „ 2c>n̂  energiczne
gdzie miaBa miejsce odpra-1 Śledztwo, . i
wa ściany przyozdobiona 1 , ' (w łt| >'

'Tajemniczy 

wybuch na statku 

rybackim

2 pracowników 
Bazy 
Rybackiej 
w  szp ita lu

WCZORAJ przed. po
łudniem na statku ry
backim przycumowanym 
przy Nabrzeżu Bułgar-t 
skim nastąpił wybuch, 
w wyniku którego dwóch 
pracowników odniosło 
poważne obrażenia. Je
rzy W. doznał wstrzą- 
śnienia mózgu i ran tłu
czonych głowy, a Jerzy 
P. ran ręki, połączonych 
z oparzeliną.

Nie jesteśmy w stanie 
zrelacjonować Czytelni
kom przebiegu wypad
ku. Mimo usilnych 6ta-t 
rań nie udało się nam 
uzyskać autorytatyw
nych danych. Czekamy 
na orzeczenie komisji 
biegłych — specjalistów. 
W celu wyjaśnienia przy
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❖  Powszechne i całkowite rozbrojenie
o  Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami
❖  Berlin zach.- wolne, zdemilitaryzowane miasto
(Dokończenie ze str. 1)

na jp rę d ze j zaw rzeć z USA 
i  W. B ry ta n ią  u k ła d  o  za
p rze stan iu  dofiw iadczen s 
b ro n ią  n u k lea rn ą . Ja k  w ia 
dom o, ZSRR W dążen iu  do 
U SU N IĘC IA  PRZESZKÓD 
n a  drodze do  po rozum ien ia  
zgodzi! s ię  na IS TO TNE n -  
ST-^PSTW A wobec zacho
dn ich  p m n e ró w , akceptu- 
Jąo szereg ic h  p ro po zyc ji.

Stanowisko rządu ra
dzieckiego na rokowa
niach w Genewie jest 
proste i  jasne. Związek 
Radziecki dąży ku te
mu, by wszelkie rodza
je doświadczeń z bronią 
nuklearną zostały raz 
na zawsze i  wszędzie za 
niechane. Lecz rząd ra
dziecki nie tnoże się zgo 
dzić i  nigdy się nie zgo
dzi, by układ w sprawie 
zaprzestania doświad
czeń przekształcił się w 
papierek bez wartości, 
pod którego przykryw
ką mogłyby być konty
nuowane doświadczenia 
z bronią nuklearną. W 
układzie nie mogą być 
przewidziane żadne wy 
ją tk j; muszą być zaka
zane wszelkie rodzaje 
doświadczeń z bronią 
nuklearną: w powietrzu, 
pod wodą, pod ziemią i 
v/ przestrzeni kosmicz
nej.

W związku z niepo
myślną w tej chwili sy
tuacją na konferencji 
w  Genewie, rząd ra
dziecki jeszcze raz prag 
nąłby przedstawić swe 
stanowisko w zasadni
czych kwestiach dotych 
czas jeszcze nie rozwią
zanych.

K W ES TIA  M OR ATO R IU M - 
• i J a k  w ia d o m ą ,„ rę #  radą ł*-" 

ę k i zgo ilz il ąt$ na  p ro p o 
zyc ję  am erykańską , aby U- 
k ła d  chw ilow o  n ie  p rze w i
d y w a ł zakazu dośw iadczeń 
pod z iem ią  po n iże j okreś lo
nego pu łap u m ocy. Obecnie 
na leży zawrzeć porozum ie
n ia  w  sp ra w ie  m o ra to riu m  
na podziem ne w ybu chy  n u 
k lea rn e , k tó re  chw ilow o  n ie  
zosta ły uw zg lędn ione w  U- 
k ład z ie . R ozum ie s ię  samo 
przez się, że porozum ien ie  
w  spralw ie m o ra to riu m  po
w in n o  m leć tego rod za ju  
cha rak te r, b y  żadne pań
s tw o  n ie  m og ło  sam ow olnie 
go naruszaić ł  w znaw iać 
eksp loz ji dośw iadczalnych 
bom b n u k lea rn ych . B io rąc 
powyższe pod uwagę rząd 
rad z ie ck i w yraża n iez łom 
ne przekonan ie , iż  kon iec  
te rm in u  m o ra to r iu m , co  do 
k tó re g o  zostartie zaw arte  
po rozum ien ie  m iędzy za in 
te resow anym i « tro na m i, n ie  
po w in ie n  au tom atyczn ie  
zw a ln iać pa ńs tw  od zobo
w iąza n ia  n ie do kon yw an ia  
n u k le a rn ych  eksp loz ji pod
ziem nych .

Z A G A D N IE N IE  KO NTRO
L I ,  Z w iązek R adziecki, ta k  
( iw o  ja k  I S tan y  Z jedno
czone, uw aża, że nad w strzy  
m an ien i dośw iadczeń po
w inn a  być ustanow iona ści
sła k o n tro la  m iędzynarodo
wa. Jednakże je s t rzeczą 
oczyw istą , że ko n tro la  ta 
może być  skuteczna ty lk o  
w  ty m  W ypadku, je że li od
p ie ra ć się będzie na w za
je m n e j zgodzie s tron , a n ie  
na chęci w yko rzys tyw a n ia  
m echan izm u k o n tro li w  ce
lu  na rzucania w o li jed ne j 
g ru p y  państw  d ru g ie j g ru 
p ie .

Rząd rad z ie ck i doszedł
do  s tanowczego w n io sku , t( i 
sk ład  organów  k o n tro li m u
si się op ierać na zasa
dz ie  JED N AK O W E J L IC ZB Y  
P R ZED STA W IC IE LI STRON. 
W m yśl tę j w łaśn ie  zasady 
Z w iązek R adziecki p ropo
n u je  do jśc ie  do po rozum ie
n ia  w  spraw ie  składu g łów  
nego o rganu w ykonaw cze
go -  R AD Y A D M IN IS T R A 
CYJNEJ.

Odmowę w yrażen ia  zgody 
na p ropozyc je  utw orzen ia  
•łady A d m in is tra c y jn e j, akia 
da jące j się z trzech rów no
up raw n io nych  p rzedstaw i
c ie li rep re zen tu ją cych za
sadnicze* g ru p y  państw , a 

> m ianow ic ie  państw a soeja- 
iis tyczne , k ra je  należące do 
zachodnich b lo kó w  w o jsko
w ych i  państw a ne u tra lne  
-  uzasadnia s ię  tw ie rdze - 
'ia m i, ja ko b y  Z w ią zek  Ra
dziecki dą ży ł do uzyskan ia  
lak lchś szczególnych pra w  
w o rg a n iza c ji ko n tro ln e j. 
T w ie rdze n ie  ta k ie  oczyw i
ście pozbaw ione Jest wszel
k ich  podstaw . Na czym  po
lega rzeczyw iste znaczenie 
pro po zyc ji Z w ią zku  Radzie
ckiego? Przecież w łaśn ie  na 
tym . żeby w yk lu czyć  m oż
liw o ść uzyskan ia  przez jed
ną ze s tron  Jakichś szczegół 
n ych  p rzyw ile jów ^

oto propozycje ZSRR
K o m is ja  k o n tro ln a , w  k tó 

re j reprezentow ane będą 
w szystk ie  zasadnicze g ru py  
państw , może pode jm ow ać 
słuszne, sp ra w ie d liw e  decy
z je , uw zg lędn ia jące In te re
sy w szystk ich  państw . Jed
nakże n ie  w ys ta rczy  pode j
m ow an ie ta k ic h  decyz ji- Na 
leży zapew nić bezstronne 
ich  w ykon an ie . Bezstron
ność n a to m ia s t n ie  może 
być  zagw arantowana, je ś li 
w ykon an ie  uch w a l po w ie 
rzy  się ty lk o  jed ne j osobie.

PO R O ZU M IEN IE  w  «pra
w ie  zaprzestania dośw iad
czeń z b ro n ią  nu k lea rn ą  
w iąże się bezpośrednio z 
prob lem em  bezpieczeństwa 
państw  i  chyba rząd  USA 
zgodzi się z tym , że rozw lą  
zująo tego rod za ju  zagad
n ie n ia , na leży zachow ać ja k  
na jw iększą ostrożność. W 
obecnych w arun kach , gdy 
ś w ia t po dz ie lony je s t na 
b lo k i m ilita rn e , gdy u trz y 
m yw a ne  są liczne arm ie, 
gd y  nad św ia tem  w ciąż w i
si groźba k o n f l ik tu  a tom o
wego, Jest rzeczą n iedopu
szczalna* aby pro b lem y w ią  
żące się z bezpieczeństwem  
państw  i losam i narodów  
b y ły  żn le tne  od de cyz ji je d  
n o s tk i.

P onadto wyznaczen ie Jed 
n e j osoby do  re a liza c ji pow  
z ię tych  uchw al w  sp ra w ie  
k o n tro li może być  tra k to 
w an e Jako d y k ta tu ra , ja k e  
dążenie do na rzucan ia  sw o
je j  w o li. Is to tn i« , czyż do 
pom yślen ia  Jeat, że m ocar
s tw a  zachodnie zgodzą się, 
b y  osoba ta  została w yzna 
czona p rze * k tó ry k o lw ie k  
k r a j  soc ja lis tyczny . N a j
p ra w d op od ob n ie j zap ropo
n u ją  one na to  stanow isko 
osobę z lerajiu ne utra lnego .

Czy Jednak is tn ie ją  Ja
k ieś  gw aranc je , że i ta ka  
osoba będzie neutraüna, 
b ie k tyw n a  w  stosunku de 
k ra jó w  soc ja lis tycznych ? N» 
ta k ie  pode jście do «praw  
n ie  m ężem y się zgodzić.

W fER ZYM Y, ż« rząd USA 
po dz ie l*  zdanie, Iż wszel
k ie  po rozum ien ia  m iędzy
narodow e p o w in n y  zaw ie
rać  gw a ra nc je , k tó re  w y 
k lu cza ją  n iczym  nie  uza
sadnione I podyk tow an e  złą 
w o lą  a k ty , w ym ie rzo ne  p rze 
c iw ko  państw u -  uczestn i
k o w i po rozu m ie n ia . Jest to  
bezsporne i  słuszne pra w o  
każdego państwa, każdego 
rządu. P roponu jąc ustano
w ie n ie  ko le g ia ln eg o  organu 
w ykonaw czego, składające
go się z rów nopraw nych, 
p rze d s ta w ic ie li trzech grup 
pańs tw , Z w ią zek  R adziecki 
w ycho dz i z za łożenia, iż 
kon ieczne je s t zagw aranto
w a n ie  państw óm  tego w łaś
n ie  praw a .

OPONUJĄC przeciw
ko propozycjom radziee 
kim w sprawie składu 
Rady Administracyjnej, 
przedstawiciele USA I 
W. Brytanii na konfe
rencji w Genew!« twicr 
dzą„ jakoby były one 
równoznaczne z ustano
wieniem prawa „VETA” 
wobec przeprowadzenia 
inspekcji. Jednakie ta
kie twierdzenia nie mo
gą być oceniane inaczej 
niż jako kontynuacja 
starej lin ii zmierzającej 
do wypaczania stano
wiska ZSRR w spra
wach kontroli.

M O ŻN A w  jw ią z k u  *  ty m  
p rzypom nieć, że jeszcze w 
matlu 1959 ro k u  w y jaśn ia jąc  
swą ^ » P o ż y c ie  w  spraw ie  
usta len ia  lic zb y  In spe kc ji, 
rząd radz ieck i podkreś la ł, 

'ż e  w ys łan ie  in s p e k c ji na 
m |e jsce w  ram ach uzgod
n io n e j lic z b y  p o w in n o  być 
rea lizow ane na ta d a n le  s tro  
n v  za in teresow anej w  in
spe kc ji. bez żadnego głoso
w an ia  w* k o m is ji k o n tro l
ne j, lu b  w  ja k im k o lw ie k  
in n y m  organ ie .

P o trzebne sa je d y n i*  o - 
b ie k ty w n e  dane za rę jestro  
w ane przez in s tru m e n ty  
w  p u n k ta c h  k o n tro ln y c h , 
św iadczące o ty m , że w  ja  
k ie jś  o k o lic y  danego k ra 
ju  w ys tą p iło  z ja w isko , co 
do k tó re g o  m ożna żyw ić  
po de jrze n ia , że b y ło  eks
p lo z ją  ją d ro w ą . Jeśli są 
ta k ie  o b ie k tyw n e  dane to  
— .kłk -p rze w id u ją  pro po - 
zyc*e ra d z ie c k i*  — a n i ko  
m is ja  k o n tro ln a , an i ża
den in n y  organ organ iza
c j i  k o n tro ln e j n ie  może 
zapobiec spe łn ie n iu  żąda
n ia  s tro n y  w  sp ra w ie  
p rzeprow adzen ia  Inspek
c j i .  T y m  sam ym  w ięc Ra
da A d m in is tra c y jn a  nie 
może s tw orzyć  żadne j 
p rzeszkody w  p rze prow a
dzeniu In s p e k c ji, na co 
powołuj» _ si® BLsedstawl-

c ie le  USA, m ów iąc o tzw . 
„V E T O ” .

P odobn ie p rze ds ta w ia ją  
się rów n ie ż  m  íe p ro b le 
m y . a w  to k u  rea liza c ji 
u k ła d u  w  spraw ie , p rze r
w an ia  dośw iadczeń z bro 
n ią  n u k le a rn ą  w y n ik n ie  
n ie u ch ro n n ie  w le ie  kw e
s tii,  co do k tó ry c h  decy
z je po w in ie n  pode jm ow ać 
organ w ykon aw czy . N ie 
w o ln o  dopuścić do ta k ie j 
s y tu a c ji,  a b y  po de jm ow a
ne b y ły  jed no s tron ne  de- 
eyz je  i aby s tw arza no  wa
r u n k i d la  sam ow o li. W 
w yp a d ku  jednoosobowego 
a d m in is tra to ra  n iebezpie
czeństw o sam ow o li w zra 
sta w ie lo k ro tn ie . Jeśli 
p rzy ję ta  zostan ie s tru k tu 
ra  o rganu w ykonaw czego , 
p roponow ana przez rząd 
rad z ie ck i, m ożliw ość samo 
w o li i jed n o s tro n n e j decy
z j i  będzie ca łko w ic ie  w v - 
k luczo na . W y n ika  Stąd, że 
p ro b lem  „ v e ta "  został 
sz tucznie w ym yś lo n y .

RZĄD RADZIECKI 
Jest przekonany, tę przy 
jęcie propozycji ZSRR 
w  sprawie składu Rady 
Administracyjnej usu
nęłoby jedną z poważ
nych przeszkód, które 
stoją na drodze do za
warcia porozumienia.

JEST JES ZC ZE Jeden 
p ro b lem , co do k tó re go  
pa nu ją  rozbieżno««!. Je*t 
t n soraw a L IC Z B Y  IN 
SP EKC JI, Rząd radz ieck i 
m a nadzie je, żo rząd Sta
nó w  Z jednoczonych po fle j 
dzie rea lis tyczn ie  rów nież 
do rozs trzygn ięc ia  zagad
n ie n ia  lic z b y  insp e kc ji 
przeprow adzanych na m ie j 
•cu . Nasza p ro p o zyc ja  do 
ko n yw a n ia  na te ry to r ia c h  
ZSRR, USA i  W ie lk ie j B rv  
ta n ii po t r z y  insp ekc je  w 
ciągu ro ku  daj© n a jz u p e ł
n ie j -  dP S tftíe rv ie - *iy»ra.n-_. 
e je  zapob iegające narusze
n iu  u k ła d u  o w s trzym a 
n iu  dośw iadczeń z b ro n ią  
n u k le a rn ą . W ysuw ane 
przez USA f W ie lka  B r y 
ta n ię  żądania na dm ie rn e j 
lic z b y  in sp e kc ji n ie  może 
n ie  budzić przypuszczeń, 
że w  da nym  w yp a d ku  h y  
n a jm n ie j n ie  chodzi o dba 
iość o ustanow ien ie  s k u 
te czne j k o n tro li.

D op ók i Is tn ie ją  Jeszcze 
na świeci®  w o jsko w e  u- 
g ru p o w a n ia  państw  prze
prow adzan ie  in sp e kc ji mo 
ż® być w yko rzys tyw an e  
do  ce ló w  w yw ia do w czych .

TAK PRZEDSTAWIA 
SIĘ sytuacją w związku 
z rokowaniami nad za
kazem doświadczeń z 
bronią nuklearną. Na
sze stanowisko jest do* 
brą podstawą do zawar
cia w najbliższym cza
sie porozumienia w spra 
wie przerwania dołwiad 
czeń z bronią nuklear
ną.

Jednocześnie ocenia
jąc obiektywnie sytua
cję, jaka się wytworzy
ła w związku z proble
mem zakazu doświad
czeń nuklearnych, trze
ba przyznać, że uczestni 
kom rokowań genew
skich najwidoczniej trud 
no jest obecnie osiąg
nąć porozumienie w 
sprawie przerwania do
świadczeń nuklearnych.

Czyż nie lepiej w ta
kim razie, bv nasze kra
je rozpoczęły od naj
ważniejszego. kardynał? 
neeo zagadnienia — od 
«prawy powszechnego I 
całkowitego rozbroje
nia? W związku z tym 
witamy z zadowoleniem 
oświadczenie prezyden
ta Kennfdy’ego, zawar
te w jego ostatnim orę
dziu do kongresu, że 
podpisanie układu o sku 
tecznym zakazie do
świadczeń nuklearnych 
stanie się pierwszym 
ważnym krokiem w kie 
runku rozbrojenia. Roz
wiązujmy w'ęc oba oro 
bierny w jednym kon
tekście, a wówczas od
padną zasadnicze prze
szkody. którvch mocar
stwa zachodnie dopa
trują się obecnie w ra
dzieckiej propozycji u- 
tworzenia Rady Admini

trzech członków.
R ZĄ D  R A D Z IE C K I, Jałt 

w iadom o, po dkre ś la ł ju ż
n ie je d n o k ro tn ie , że jeś li 
m oca rstw a zachodni® za
akce p tu ją  p ro po zyc jo  w  
«praw ie powszechnego | 
ca łko w iteg o  rozb ro jen ia ,

zachodnim  w oparc iu  o ro t  
sądne uw zg lędnien ie in te re- 
•ó w  w szys tk ich  strou.
. W  ce lu osiągn ięcia poro

zum ien ia  w  «praw ie tra k ta 
tu  poko jow ego Zw iązek Ra
dz ie ck i ni® nalega na na- 
ty c h m ia ito w e  w ystąp ien ia

wówczas rząd radz ieck i z® B N ATO . Oba państwa
sw ej s tron y  go tów  Jest bez n ie m ie ck i«  m og łyby
zastrzeżeń p rzy ją ć  wszyst 
k ie  p ropozyc je  m ocarstw  
zachodnich , do tyczące kon 
tro ł i .

R ZĄD  R A D Z IE C K I w y - 
rąża nadzie je, że rząd Sta 
nów  Z jednoczonych weźm ie 
pod uwag® pog lądy w yrażo 
ne w n in ie jszy  r *  memu ran 
dum  i będzie ze sw o je j 
s tro n y  w spó łdzia łać w 
rozs trzygn ięc iu  prob lem u

gu określonego czasu pozo
stawać rów nie ż po zaw ar
c iu  tra k t ;  tu  poko jow ego 
w  tych  ug rupow an iach w o j 
skow ych , k tó ry c h  członka
m i są obecnie.

P ropozyc ja ra ń . ‘ecka nie 
w a ru n k u je  zaw arcia tra k 
ta tu  pokojow ego uznan iem

c k ie j R ep ub lik i D em okra -
powszechnego i c a łko w ite -  tyczne j lu b  N ie m ie c k ie j Re 
go rozb ro je n ia , rn.łn . spra p u b lik i Federalnej, 
w y  zaprzestania na zaw- Jeś li S tany Zjednoczone 
sze w sze lk ich  doświadczeń n ie  w ykazu ją  gotowości 
z b ro n ią  n u k lea rn ą . podp inania jednego tra k ta 

tu  poko jow ego z obu pan- 
M FM O R A N D U M  W SPRA- « w a m i n ie m ie ck im i to  moż
—  -  --------- -------------- — -------- - ńa by ,ob y w  sposób poko-
W1E Z A W A R C IA  T R A K T A * jo w y  uregu low ać len pro-
— " ........ ............Wem na zasadzie dwóch
TU  PO KOJOW EGO Z  N IE M  tra k ta tó w . W tym  w ypa d

k u  państw a — uczestn icy
C A M I I  U R E G U LO W A N IA  

P .tO B L E M U  B E R L IN A  Z A 

CH O D NIEG O

k o a lic ji a n ty h it le ro w s k ie j 
po dp isa łyb y tra k ta t po ko jo 
w y  z obu lu b  z jed nym  
państwem  n ie m ie ck im , we
d łu g  w łasnego uznania.

t  r-i w u m  v - Z a w a rc ie  t r a k t a tu
la t  s p ra w a ^o k o jo w e g o  roz- p o k o jo w e g o  z N ie m c a m i 
w iąz un ia p r o b l e m u  n i e - r o z w ią z a ło b y  s p ra w ę  
m i e ć  k ie g o  w  znacznym  z n o r m a l iz o w a n ia  s y tu a -  
« top n iu  w p łyn ę ła  na n ie - , ,  B e r l in ie  / a r h n d -  bezpieczne kszta łtow an i«  się LJ* w  n c r u n ie  z a c n o a -  
w  os ta tn ich  czaszek w y tla - n im . O b e c n ie  B e r l in  ż a 
rzeń w E uropie . N s jw n ż - c h o d n i,  p o z b a w io n y

i g w i s u s ; ?  « f t u «  « ! * •
l ita ry z m u  w  N iem czech, u -  u z y n a ro d o w e g o , je s t  
chw a ły , k tó re  rządy USA m ie js c e m , g d z ie  b a ń s k ie  

i r S ,  " , ,v 7 ‘V o S K  *">“ odwetowe stała 
trw a łeg o  po ko ju  -  zostały p o d t r z y m u ją  s k r a jn e  
w ykon an o  je d y n i»  części o- n a p ię c ie  i  o r g a n iz u ją  
wo 1 obecnie fa k tyczn ie  n ie  n a jro z m a its z e  PEO.W.oka- 
są przestrzegane na w ięk- , J  '• . .
« e j  . części, teyyto ińum  ni®* - c i e - w ie lc e  m ie b c z p ie c z -  
m ie rk ie go . T y lk o  rząd NRD ne  d la  sp rS W Y  » ftlę p jg . 
u /ns/ie  te  uch w a ły  i prze- O b o w ią z a n i je s te ś m y  za 
S S K  ’& » K w i ™  £  p o b ie c  ta k ie m u  r e a w o io  
ty w n y  stosunek wobec w i  s y tu a c j i ,  w  k tó r y m  
w spom n ianych uchw al, k rze  s p o tę g o w a n ie  s ię  za c h ó d  

n lo n ie m ie c k ic g o  m i l i t » -  
n ie m ie ck ich , re w iz ji na- r y z m u  m o g ło b y  d o p r o -  
■tępstw  d ru g ie j w o jn y  św ia w a d z ić  w  w y n ik u  n ie -  

u r e g u lo w a n e j  s y tu a c j i  
na S ilnych fundam en tach W B e r l in ie  z a c h o d n im  
w o jsko w ych , rozp a lić  nie- d o  n ie o d w ra c a ln y c h  n a -  
bczpieczne zarzewie, kou-
f l ik tó w  na z iem i n iem ie- S t*P S j  .  . , .
c k ie j i doprow adzić  do s ta r K z a d  r a d z ie c k i  W 
c ia  m iędzy da w nym i so- c h w i l i  O b e cn e j n jc  w i -  
b it ie ro w s k is j koal,CJl an ,y * d r i  le p s z e g o  r o z s t r z y g -

I I .  Rząd rad z ie ck i szcze- " I f A  
rze dąży dó usunięcia przy z a c h o d n ie g o  n iż  p rz e -  
czyn po w odu jących napię- k s z ta łc e n ie  go w wolne 
c ie m iędzy ZSRR i u s a  i zdemilitaryzowane mia-STK&U/SSSSS: s‘°- ««'«««1« e™r«y-
zav  z rc ie  tra k ta tu  po iw jo - c j i  u tw o r z e n ia  w o ln e g o  
wago z N iem cam i w  w ia t- m ia s ta  u n o r m o w a ła b y  
S  w  B e r l in ie  » -
Jeżeli p rą gn ie n ie  Z w iązku c h o d n im  p r z y  o d p o w ie d
Radzieckiego, b y  um ocnię n im  u w z g lę d n ie n iu  in te  

rozpętan ia11 w  t f i S S  £  re s ó w  w s z y s tk ic h  » t ro n .
w o j w o jn y  św ia tow ej, 
k o lid u je  z zam ierzeniam i 
rządu USA. to  n ie  będzj« 
tru d n o  dojść Oj  porozu- 
m ie n ia i

R ZĄD  R A D Z IE C K I opo
w iada się za tym , b y  wolne 
m iasto  B e r lin  zachodni u- 
trz y m y w a lo  bez żadnych 
przeszkód łączność ze św ia

III .  Opierająe się na tom zewnętrznym i bv o 
realnej ocenie sytuacji w®y®etr*nych porządkach
___,  v__ *  w  ty m  m ieście decydow ała
r z ą d  r a d z ie c k i  u y p o -  wola jeę o ludnośc i. Oczy- 
w ia d a  s ię  za  N IE -  w iśc ie  USA, podobn ie ja k  
ZYVLOCZNVM ZAWAR 1 ,ln,n* “ »•*?»'».» »
ę r e M J B A K T A T D  P O -  ^ ¡ - “. “ K S K  ,  U S ™  
R O J O W E G O  z N ie m c a -  m iastom . W ogóle B e rlin  
m i.  P r o b le m  t r a k t a tu  zachodni -  t» k  Jak w yobra -
D o k o io w p c n  __ to  n r « -  za t0  r r ^& radaieck ip t iH i i jo w e g o  io  p r o -  _  pow-in i«,, by ć m iastem
b łe m  n a ro d o w e g o  b e z - s ,  i s l e  N E U TR ALN Y M -
p icczeńs lw a  ZSKB I  ZSRa nnonoTO .re
w ie lu  in n y c h  p a ń s tw , w p row adzen ie  na jb a rd z ie j 
M in ą ł  j u ż  cza s , k ie d y  n iezaw odnych g w a ra n c ji 
m o ż n a  b y ło  p o z o s ta w ia ć  ™ p fci, ^ ko  in g e re n c ji w 
b e ,  r m ia n  „ t u a e j ,  „  f f , ™ /
Niemczech. Dawno już państwa. w  cha rak te rze  
dojrzały wszelkie w a -  * waŁ *B! f  . w olnego m iasta 

„ „  w  B e rlin ie  zachodnim  mo rtinki potrzebne do za- g iy b v  bvć  rozlokow ane 
wareia traktatu pokojo- sym bo liczne ko n tyn g e n ty  
w e  go ł  traktat taki po- wfJeW U SA A n g lii,  F ran- 

i ,_ £  C ji i Z w ią zku  Radzleckie-wmten być zawarty. g0 7.SRR n ie  0honow ałbv 
Istota rzeczy polega na rów n ie ż  prze c iw ko  ro r lo -  
tym, P R Z E Z  K O G O  I  kow a n iu  w  B e rlin ie  zacho
i  A K  /o s ta n ie  on  z a w a r-  ,ln ,rn  w  tych  * am ych ce- J A K  z o s ta n ie  on  zaw  a r  ,ach k o n tyn g e n tó w  w o jsk
ty I czy pociągnie to za k ra jó w  n e u tra ln ych  pod 
s o b ą  niepotrzebne kosz- * * ió ą  ° n z . s ta tu a  w olne- 
ł v  go m iasta m óg łb y  b yć  w

..........................  odpow iedn i sposób zare je
IV . Rząd ra d z ie ck i nie «a- s trow a ny  w  O N Z 1 wgmoc 

m ie rzą  w yrządz ić  szkody In  n io n y  a u to ry te te m  te j o r- 
te resoip USA lu b  innych ga n iza c jl m ię dzyn a ro do . 
państw  zachodnich w  Euro- w e j.
p ie . VI® prononu.ie on. by p r * y  ty m  w szys tk im  po
zm ieniać co k o lw ie k  w  Nlem rozu m ie n ie  w  spraw ie  za- 
czeeh *  korzyśc ią  ty lk o  dla ehodnlogo B e rlin a  po w in - 
Jednego państwa lu b  g ru py  no. rzecz jasna, uw zg led - 
państw . StSRU uiyaża ta ktf- n |ać konieczność ppśza- 
nieczne w in te res ie  u trw a - now an la  i ścisłego p r/c - 
|®nia po kn iń  m fiksow an le  «trzcgan la suw erennych 
po w ojenne j s y tu a c ji w Eu- p ra w  N ie m ie ck ie j Repuh- 
rop ie . u je c ie  w  fo rm y  praw  u k l D em okra tyczne j, k tó - 
ne i  po tw ierdze n ie  n lenaru- ra  — ja k  w iadom o — w v - 
sza liiośc i obecnych granic raz iła  gotowość p rz jią c z e -

nta się do odpow iedniego
porozum ien ia  ' i  respekto
w an ia go. ^ ̂

V I. Rząd rad z ie ck i p ro 
po nu je , b y  ju ż  obecnie, 
bez żadnej z w ło k i z w o ła ć , 
KO NFERENC JĘ PO KOJO
W A, zawrzeć tra k ta t poko 
jo w y  z N iem cam i i rozw ią 
zać na te j podstaw ie pro 
ble in zacltodciego B e r ii.  
na ja k o  w olnego m iasta. 
Jeś li rządy USA i  inn ych  
państw  zachodnich w  da
ne j c h w ili n ie  *4 Jeszcze 
gotowe do tego, to  można 
by b y ło  podjąć na o k re 
ś lon y czas decyzje prze jś 
ciowe.

C ztery m ocarstw a z w ró 
cą się do państw  niem iec
k ic h  z apelem o osiągnię- 
cJe porozum ien ia  w ja k ie j 
k o lw ie k  fo rm ie , k tó ra  by 
by ła  d la  n ich  do p rz y ję 
cia. w spraw ie problem ów  
zw iązanych z po ko jo w ym  
uregiU ow aniem  kw es tii 
N iem iec i  ze z jednocze
niem . C ztery państwa * 
g ó ry  ośw iadczają, że u- 
zna ją  każde porozum ienie 
zaw a rto  przez N iem ców .

W razie pozytyw nego 
w y n ik u  roko w a ń m iedzy 
NRD a N R F, nastąp iłoby 
zatem  uzgodnienie i podpi 
sanie jednego tra k ta tu  po 
ko jow ego z N iem cam i. Je_ 
ś ll jed na k  państwa n ie 
m ie ck ie  n ie  będą się m o
g ły  porozum ieć w  snrawie 
w skazanych w yże j zagad
nień, to p o d ję ło  zostaną 
k ro k i w  k ie ru n k u  zaw a r
c ia  tra k ta tu  pokojow ego 
z obu państwam i n iem iec 
k im i lu b  z je d n ym  z n ich , 
w ed ług uznania za in te re 
sow anych k ra jó w .

Ażeby n ie  przeciągać 
sp raw y pokojow ego ure
gu low an ia  prob lem u . k o 
n ieczne jes t ustanow ien ie 
te rm in u , w ciągu k tó re go  
N iem cy p o w in n y  szukać 
m ożliw ośc i porozum ien ia  
w sprawach leżących w  
ich  w ew nętrznych kom p e
te nc jach . Rząd radz ieck i 
uważa, że d la  ta k ic h  ro 
kow ań w ys ta rcza ją cy  bę
dzie te rm in  N IE  DI..UZ- 
S Z y  N IŻ  SZESC M IE S IĘ 
CY. D la naw iązania kon 
ta k tu  m iędzy N R F  a NRD, 
ja k  rów nie ż dla rokow ań 
m iędzy n im i. te rm in  ten 
Jest' n a jzu p e łn ie j w ys ta r
czający, ponięważ ; • ciąg» 
1< la t, ja k ie  m in ę ły  od cza 
«u zakończenia w o jn y , do j 
rża ło  zrozum ienie koniecz 
no4ci z likw id o w a n ia  pozo
sta łości d ru g ie j w o jn y  
św ia to w e j w Europie .

VII. Rząd radziecki 
gotów jest rozpatrzyć 
wszelkie konstruktywne 
propozycje rządu USA
w sprawie traktatu po
kojowego z Niemcami i 
normalizacji sytuacji w 
Berlinie zachodnim. 
Rząd radziecki gotów 
jest wykazać maksi
mum dobrej woli, aby 
problem traktatu poko
jowego z Niemcami zo
stał rozwiązany na pod
stawie wzajemnego po
rozumienia między 
ZSRR, USA i innymi 
zainteresowanymi pań
stwami. Podpisanie trak 
ta tU pokojowgo przez 
wszystkich' uczestników 
koalicji antyhilterow 
skicj, oraz uregulowa
nie na tej zasadzie kwe 
stii neutralnego statusu 
Berlina zachodniego, 
stworzyłoby lepsze wa
runki dla przywrócenia 
zaufania między pań
stwami i rozwiązania ta 
kich ważnych proble
mów międzynarodo
wych, jak rozbrojenie itp 
Jeśli natomiast USA nie 
okażą zrozumienia ko
nieczności zawarcia trak 
tatu pokojowego bę
dziemy nad tym ubole
wać. albowiem dalsza 
zwłoka w zawarciu trak 
tatu pokojowego staje 
się niemożliwa i niebez 
bieczna, wobec czego 
będziemy musieli tu 
podpisać nie % wszyst 
kim i państwami, lecz 
z tymi, które zechcą go 
podpisać.

W  T R A K T A C IK  POKO
JO W YM  zostanie spec ja l
n ie  za fikso w an y  status 
B e rlin a  zachodniego ja ko  
w olnego m iasta i  ZSRR, 
podobn ie ja k  i in n i syg
na ta riusze tra k ta tu , będą, 
oczyw iście, ściśle go prze
strzegać, pod ję to  też  będą 
k ro k i w  ty m  ce łu . b y  sta
tus  ten b y ł respektow any 
l  przez inn o  państwa, Ró
wnocześnie będzie to  o- 
m acza ło  także z tikw łd o w a  
nie  reż im u okunacv j-'ego 
w B e rlin ie  zachodnim  ze 
w szys tk im i w y p ły w a ią c v p i' 
stad konsel w en c jam ł M li 
a'ty  i n n jn i i  spra /y  w yko

n r  I M  f f l f W l

Ń ye tyw a e ia  U n ii komnrtf-e 
fcacyjnych na lądaio* 
w-odsóo i  w  pe w ie tra *«  
przeb iega jących pracz te *  
r y to r iu m  NR D, będą rau>* 
s ia ły  być  rozw iązyw ane jen 
d yn ie  na  podstaw ie odpo--. 
w jed n ich  po rozum ień *  
NR D. je s t  to  zupetn je z.rst 
zum ia ło , gdyż bezspornym i 
prawem  kaadege s u w ć re *  
nege państw a je-st spra * 
w ow anie  k o ń tro li nad ta 
k im i  lin ia m i k o m u n ik a ty !  
nym i.

V III. Zawarcie tra&e 
tatu pokojowego z Nieni 
cami stanie slif demo* 
słym krokiem tY.kierua* 
ku ostatecznego' powo
jennego uregul<fcv*niff 
sytuacji w Europie, ao 
czego stale dąży Zwią* 
zek Radziecki.

KĄPIELISKA
(Dokończenie t t  *tr. 1)
Przew odn iczący W K  t i t ł

rzucił p ro je k t, aby ro z le g ł^  
te re n  D Z IE W O K L IC Z A  • -  
cz.yścić z krzew ów , usta
w ić p ro w izo ryczn ą  szatn ią 
i  k iosk  *  a r ty k u ła m i spo
żyw czym i. T o w a ry  dał® 
by się dow ozić zarówr»® 
wodą (zdewastowaną p w f!  
stań d la  szalup i  motor#-* 
w ek m ożna m a łym  kosze 
tom  doprow adzić  do j>»ś 
rządku), ja k  i sam ochoda
m i. p a rk in g  d la  pojazdów! 
m echan icznych (m ie jsc * 
Jest!) po w in ien  pow stań 
obok szosy. Jeże’ i  szcze
c ińscy  k o le ja rz *  do trzyn iw  
Ją ob ie tn icy , o k tó re j p i
saliśm y i  ustaw ią na Dato. 
w ok liczu  sk ładany ba rsK  
na szatn ie, wówczas . '  
być może — ju ż  w  bieżą 
cym  ro k u  będziem y k o r r y  
s ta li *  te j p ię kn e j p la ży .

Jeszcze  ro z le g le js z e  i  
r ó w n ie  ła tw e  d o  zag o 
s p o d a ro w a n ia  je « t kąp id? 
l is k o  n a d  rz e k ą  Ś w ię tą .  
U ro c z e  te  te re n y , polo-< 
żo n ę  p o  p r a w e j  s t r o n i *  
O d ry , są o b e c n ie  zupeŁs 
ń ie  n ie w y k o rz y s ta n e .

Już ju t r o  podam y bHi-< 
*zo szc/ee<-|y r.a *» • '* .  « -  
dostępn ienia szczecinU - 
kom  te j .isoo m s.au i j  
ży i o o u b lik u je m y  p!*w  
s y tu a cy jn y . N a dziś — Je
szcze jed na  dobra  w iad o 
m ość: kon fe re n c ja  przed
s ta w ic ie li p rze ds ięb iors tw , 
k tó re  w stępnie zad ek la ro
w a ły  gotowość ud z ia łu  . w  
kosztach oraz re p re zo n tłR  
tów  w ładz m ie jsk ich  odbę
dzie sic na początku  tęga 
tyg od n ia  w  się«1*» » »  
W K ZZ . ^  ( ^ i f

NARADA
REGIONALNA

W N IE D Z IE LĘ , 11 czerw 
ca w  Zam ku K siążąt Po
m orsk ich  odbędzie się »pot
kan ie  reg io na lis tów  -  dzia
łaczy  spo łeczn o-ku ltu ra l
n ych  z te renu w ojewoda* 
tw a  i m i i», ta.

N arada -  k tó re j in ic ja 
to ra m i i o rg an iza to ra m i są : 
Zarząd W ojew ódzk i * Tow a
rzys tw a  R ozw oju Z iem  Za
chodn ich i  W ojew ódzk i 
Dom  K u ltu ry  -  pośw ięconą 
będzie p rze dysku tow a n iu  
fo rm  a k tyw iza c ji społecz
nego ruch u  ku ltu ra ln e g o  , I 
pom ocy dzia łaczom  k u l tu 
ra ln ym  ze s tro n y  T R Z Z  i  
p laców ek ku ltu ra lno -ośw ia 
tow ych .

NOTATNIK
reportera

W CZORAJ p *  po łud n ia
w porc ie  w y d a rz y ł się w y  
padek p rzy  pracy. Pod
czas ładow ania szyn zo
sta ł uderzony w  g łow ę 
łańcuchem  S tan is ła w . C. 
In te rw e n io w a ł d yżu rn y  
c h iru rg  Pogotow ia zak ła 
da jąc m u szwy. Poszko
dow any ud a ł się następn ie 
do dom u.

W czora j, m im o  że b y ł*  
to  dopiero godz. 15 M ich a ł 
P. o trzym ał w je d n e j za 
szczecińskich re s ta u ra c ji 
b u te lką  po p iw ie  k i lk a  c ia  
sów w głow ę. Pogotow ia 
o p a trzy ło  m u ranę tłuczo
ną lu k u  brw iow ego i  skie 
row afo  prosto do... Iz b y  
W ytrzeźw ień.

K ie ro w ca  ta ksó w k i Ta
deusz w .  ta k  n ieszczęśli
w ie podn iósł na „ le w a r 
k u ”  sw ó j wóz, że ten; Ob 
suw ając się złam ał m u t *  
bo jczyk.

O T Y M , że n ie  ną leży 
w ych y la ć  się z tra m w a ju  
bo leśn ie p rzekona ł s ię 'p r *  
oow nik  (o Iro n io !)  MT»ję 
Z y g m u n t K ., k tó ry  w  cza 
sie jazd y  ro zb ij sob e g ło 
wę o s łup . Poszkodow.ana 
go po op atrze n iu  odesła
no do dori)u.

W CZORAJ W IEC ZO R EM  
na u l. K o lu m b a  została 
«o trącona przez samoęhńd 
n r . M A  4795 3 - le tn l*  *1 -  
żun ią K . K ie ro w ca  n a ty rh  
m iast z a trzym a ł się, na
b ra ł dziecko i zaw ióz ł «b 
Pogotow ie . D z iew czynka 
doznała w strzaśnten ia m d 
zen i złam ania praw ego 
n o lu d z ia . Po o p a trze n iu  
d /.ic -ko  przew iez iono d# 
łi'i»M «i D ziecięcej n *  uh  
U n ii L u b e ls k i* !,
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Za kulisami Szczecina

KOSZULKA
Rozkosznej Dziewczyny

FANTASTYCZNE ko- serca, uśmiechy odpowia KTO PYTA, pierwszej zgłosce), czyli
szule, spodnie w wielką dają Wam ze sceny. Wy NIE BŁĄDZI kierownik techniczny
kratę, fraki i  fontazie, chodząc — nucicie uryw _
nieprawdopodobne su- k i zapamiętanych me- 37 LAT za' kulisami p n rnara 
kienki; gruba warstwa lodii. z tego 29 lat w teatrze wladca nad rekwlzyta-
szminki na twarzach; mi, ulubieniec zespołu,
słowa oburzenia i  wy- A JEDNAK —* . .. wydarzeń 1 a 0n właśnie czuwa; aby
znania miłosne w  tona- NA SERIO! kronika wydarzeń i a- . . .  _łożonemu _
c ji koloraturowej, czę- negdot. TO BENIO- * onlowł Złożonemu z
sto na wysokie „C” ; O- w ł a ś n i e  dlatego, że o- MENSZ (z  akcent°m na dwóch statystów nie po 
PERETKOWE gesty i jest -  od frontu, « » .w is -  u «  --------

_ . . . . . . .  . ch u ” , tru d n o  sobie jakośWE? — właśnie! Wszyst uzmysłowić, że za drzwia 
ko tu jest umową mię- mi z groźnym napisem: 

aktorami a odhior- ..nieupoważnionym wstęp azy aktorami a oaoior wzbroniony” zaczyna się 
cą; nic się nie dzieje na zupełnie inny. najzupcł- 
serio; przeciwnie: „czc- niej realny świat codzten
k n la r io w a  k s ię ż n ic z k a ”  n ych  k łop o tó w  1 w ytężo - K o ia a o w a  K s ię ż n ic z k a  neJ tru f in e j  p racy. Jakże
U w o d z i u rz ę d n ik a ,  m a -  tam  w yg lą da , co się dzte- 
h a ra d ż a  u m ie r a  z tę -  je  za d rzw ia m i obok w te i-  
s k u n ty  za b a le tn lc ą ,  m u l  _  ’ “ ' / « c i  
t im i l i o n e r  ż e n i S ię Z w ag a- m ożna się po tkn ąć 

w  la b iry n c ie  re kw izy tó w , 
prze jść  I p rzenośnych

_  i  • __ schodków ! I  Jeszcze raz —
P rzym rużac ie  oko —  ,iWaga! p a l e n ie  w z b r o  

J śm ie jec ie  się z całego n io n e i strażak czuwa...

się
własną pokojówką...

Na ten tem at k rą ży  za ku lisa m i następu jąca a- 
negdotka : w d ru g im  a k c ie  „R ozkosznej dziew - 
czyny”  A n etka  zapala na scenie papierosa. Na 

to  n a d g o r liw y  s trażak tu b a ln ym  głosem : „łJ©J 
tam , n a tych m ia s t zga s ić ! Na w id o w n i — sal
w a śm iechu!

winęła się noga, aby 
cztery tekturowe skrzyń 
k i były „prawdziwym” 
pociągiem, a dwa reflek 
tory na kółkach •— 
■„ prawdziwym”  samo
chodem z zapasową o- 
poną.

„KURIER” PYTA,
BENIOMENSZ
ODPOWIADA:

*

■ ■

Ł®:

í ^ Ę Ę Ę j Ę Ę  ,

i ■ t

i - *

3000 KO STIU M Ó W , ponad 110 na jro zm a itszych  pe 
r u k  i  se tk i pom niejszych re k w iz y tó w  mieszczą m a
gazyny O peretk i. A  p ra cow n i«  k raw ieck ie  p ra cu ją  
bez prze rw y . Sam „Z a m e k  na „C zo rsz tyn ie ”  poch ło
ną ł 136 h is to rycznych  s tro jó w ... w ra z  z dodatkam i. 
Proszę: oto co się nosi pod k ry n o lin ą . Na zd ję 
c iu  — k ie row n iczka  ga rd e ro b y  — Jadw iga KU R - 
KO W SK A.

Ale to było dawno 1 właśnie dlatego -  n ik t  alg
nic w Szczecinie. Tutaj n*e przeziębił...
— takie jest niepisane
prawo — za palenie pa- Wypadki zresztą „cho mmmmm  
pierosów w obrębie ku- dzą po aktorach”  w zu- 
lis, płaci się grzywny. p e j n j e nieprzewidzia- 
Dura lex, sed lex: za- , , . ... . .
płaci! kiedyś dyrektor i momentach. W tej
i  jego zastępca, płacili że „Zuzannie”  Irena 
aktorzy i  personel tech- BRODZIŃSKA wykony 
niczny... wała efektowny skok z

, W  I  A K C IE  kom e dii m u
A ch , to  n ie  p ro b lem , c z te ro m e tro w e ] w y s o k o -  zyczne j „ r o z k o s z n a

D ZIE W C ZY N A ” , z w ido w -

— ILE prób przepro
wadza się przed przed- 2 osoby. — Co robi so- 
stawieniem? — 35 („Roz listka w razie chrypki? 
koszna dziewczyna”), 90 — Je „kogcl-mogel”. — 
(„Zamek na Czorszty- Jak postępuje tancerka, 
nie”). — Ile czasu ma gdy obetrze sobie sto- 
Edmund WAYDA na pę? — Tańczy dalej! — 
zmianę charakteryzacji Jak radzi sobie aktor w 
1 przebranie się w  I  ak- razie „wpadki”  na sce- 
cie „Dziewczyny” ? — nie? — Zachowuje zlm- 
4 minuty; pomagają mu ną krew...

M ia ła  być *
wiechę. Se.

Htorto« 'ści w,.Objęcia , paytnera. n i w idz ie liśc ie  ty lk o  ciem

...Z im ną k re w ! Tak ja k  Zosia Kuleszanka, 
k tó ra  rozpędz iła  się na hu la jnodze, p rze jecha ła 
przez scenę i  w pad ła  na oczach zdum ione j pub- 
Uczności na n a jw ię kszy  bęben w orkiestrze . A l
bo ja k  Zosia G ra jn e rt, k tó ra  n iedaw no ściągnę
ła  niechcąco obrus i  „w y g ru z i ła ”  na deski po
łow ę zastawy. A lb o , Jak Edw ard Newada, k tó 
rem u ściągnięto x g ło w y  kapelusz razem z pe ru 
ką...

czas ep idem ii g ry p y  .
No cóż, chyba już pój ku minut Wasze płasz-

cień”  ha h ia łe j ścianie sy

ty o k tś j, k tó ra  swego ^ T " ” .  t l i “ S U m i i n  “ S m
. . . .  „  . . , . nasz fotoreporter — ste- dziemy, proszę Państwa! cze wśród 450 wiesza-

Szczecina, zachorowało W ió d ł refleks i... aktor- fan C IE Ś LA K  od strony --. . ,
Hpski! ku,ls- * miejsca, do któ- Kierowniczka

rero wind, Walentyna NADOBNA Tekst: PEYOTL

stały partner zachoro-
; r S p < e « r  ^ 1 ; ^ ™  d u b le ra  _ .....................................

k ł lk u  ak torów ? ka runtfa „a deski! ------------ --  !2alni• “ W’
A  sztuka szła! W ięc zw o W z n ie s io n e  do okla- napisem  „n ie u p o w a żn io 

nym  w stęp w zb ron ion y” , odnajdzie w  ciągu k il-

rów n ież

żono ich  sam ochodami nie , . . . .  , .
„  ■ s k o w  ręce publicznościm a i p ro sto  na scenę, a po x r
tem — z gorączką — pa- zamarły, 
kow ano z  pow ro tem  pod 
k o łd ry . Jeszcze wcześn ie j. —  Ale wstałam, Śpie- 
podczas pierwszego, g ru d - walam dalej i  to przez 
n iow ego przedstaw ienia cały tJfeeci akt — wspo- 
„C n o t liw e j Zuza nn y”  sala mina B ro d z iń s k a . —  Na 
b y ła  n ie  opalana. W idzo- scenie NIE ODCZUWA 
w ie  siedzie li w  płaszczach SIĘ BÓLU.
1 fu tra c h , a le  na scenie 
ob ow ią zyw a ły  — oczyw is- Chorowała potem przez 
c ie ! — ko s tiu m y t  de ko i- m ie s ią c ; kość ramienia 
ty. — i  m im o to , a może była uszkodzona.

Zdjęcia: S. CIEŚLAK

Z A  C H W ILĘ  re fle k to rs k ic ru je  się na Edm un
da W aydę, -gdy w  k a p ita ln e j scenie obejm ie 
ba tu tę d y ryg en ta . Przeszło 500 r.iró w ek , wśród 
n ich  lam py  150-wątowe, energia o m ocy 80 k ilo 
w a tó w  — to  domena Edm unda W OLNEGO, je r i-  
nego z 5 e le k tro te ch n ikó w , p ra cu jących  p o i k ie  
ru n k ie m  Bolesława TR O JAN O W SKIEG O . Księga 

y / rę k u  .ope ra to ra  —• to  scenariusz p iw  św iate ł.

K A R T K I Z  H IS TO R II

Jeden głębszy
w zajeździć „Pod Ludożercą“

W KAŻDĄ sobotę i płacili następujące ceny pierwsze zajazdy mie- 
niedzielę sale „Orbisu” , za wiktuały skonsumo- ściły się przy dzisiej- 
„Cafe-Clubu”, „Kamę- wane w drodze z Koło- szej ulicy Wielkiej, 
ralnej”  i  innych szcze- brzegu do Połczyna: za „TRZECH POLAKÓW”
cińskich restauracji ryby — 4 szelągi, za i  „HOTEL DE PRUS-
dźwięczą muzyką, a na śledzie — 8 szelągów, za SE”, zajmowały okaza-
parkietach wirują pa- chleb — 30 szelągów, za łe budynki przy ul. Sta
ry... Dawni Pomorzanie świeże mięso — 28 sze- romłyńskiej. Zajazdy 
również nie stronili od lągów, za słoninę — 22 drugiej kategorii skupia 
tego rodzaju uciech. Za szelągi, a 9 szelągów jące się głównie wokół 
lążkiem wspólnych za- dali woźnicy na piwo. ówczesnego ratusza no- 
baw, które następnie siły wymyślne nazwy:
przeniosły się do karczm W OKRESIE ożywię- „POD ZŁOTYM JELE- 
i zajazdów, były «potka nia życia gospodarcze- NIEM”, „POD ZŁOTYM 
nia towarzyskie i kul- go w XIV, XV i XVI LWEM” „CZARNY O- 
towe, odbywane w o- wieku rola karczm RZEŁ” , „SŁONECZ- 
kreślonych porach roku. szczecińskich wzrosła NIK”, „DWIE KOTWI- 
Wspaniałą okazją do niepomiernie. Szczecin CE”, „LONDYN”, „BŁĘ 
spotkań i gawęd przy będąc portem i centrum KITNY ŁOSOS”, „POD 
dzbanach były też w za- gospodarczo - admini- ZŁOTĄ GWIAZDĄ”, 
mierzchłych czasach wy stracyjnym księstwa był Najliczniejsze, bo aż sie 
jazdy ludności wiejskiej odwiedzany przez wielu demnaście, były zajaz- 
do miast oraz wyprawy przybyszów. Z czasem dy trzeciej kategorii, a 
handlowe lub służbowe, więc karczmy zaczęły w ich liczbie: „POD 
podejmowane przez kup pełnić funkcje hotelowe. BRĄZOWYM KONIEM”, 
ców lub urzędników Różnorodny poziom za- „DZIEWICA”, „POD 
książęcych do ważniej- jazdów skłonił w 1805 LUDOŻERCĄ” , „DWA 
szych ośrodków admini- roku burmistrza i radę GOŁĘBIE“, PÓŁKSTĘ- 
st.racyjnych lub gospo- miejską do wydania re- ŹYC” , „POD BIAŁYM 
darczych księstwa po- gulaminu i taksy za u- ORŁEM”, „POD ŁABĘ- 
mor«kiego. sługi zajazdów szcze- DZIEM”, „CZARNY O-

Nie wiadomo, ile wów cińskich. GIER”,
czas dokładali urzędni- o  OBOWIĄZUJĄ
CY książęcy do delega- WSZYSTKIE istnieją- CYCH wówczas cenach 
cji. w każdym razie ze ce wówczas w Szczeci- za usługi i potrawy in- 
źródeł pisanych, pocho- nie gospody i zajazdy po formuje nas wspomnia- 
dzacych z X IV  wieku, dzielono na trzy katego na już taksa. Ceny te 
wynika, że i wówczas co rie. Kategorię pierwszą zależne były od katego- 
zapobiegliwsi zabierali _  „specjalną”  renreżen rłi zakładu Za iedna 
w dro«e „wałówkę” . O- towsły: „ANGIELSKI dobę hotelową ‘ POD
to w 1385 r. trzej przed DOM”, „TRZY KORO- TRZEMA POLAKAMI” 
stawiciele rady miej- NY” , „POD TRZEMA płacono 12 groszy, w za- 
skie] Kołobrzegu; Dit- POLAKAMI" i „HOTEL
mar, Radacz i  Home za DE PRUSSE”, _ fiw a (Dokończenie na atr 4)

f n m n w j e /

Donos •••
PEWNA wysoko po • 

stawiona i  poważnie, 
się politycznie liczą-  i 
ca instytucja otrzy
mała przed kilkoma • 
dniami donos. Donos < 
na redakcję „Kurie
ra". Gwoli nie posą
dzania nas o wyry- 
vmnie zdań z kontek 1 
stu, przytaczamy 
treść donosu in ex-' 
tenso:

„V t  d n iu  29 m a ja  b r . 1 
ukazał się w  „K u r ie rz e  I 
Szczecińskim ”  a r ty k u ł . 
pt. „Tow ar-ysze  b re n i”  
pośw ięcony pobytow i 
czechosłow ackiej de lega-1 
c j i  w o jsko w e j w  Szcze- i 
c in ie . W  ty m  sam ym  ( 
num erze na następnej 
stron ie  bardzo d u ż y m i1 
lite ra m i a r ty k u ł pt. 
„S zczu ry  w  Szczecinie". 
Zestaw ien ie ty c h  dwóch 
a r ty k u łó w  w  je d n y m 1 
num erze oburza, to  J e s t1 
to  co po dryw a a u to ry -1 
te t P o lsk i Ludow ej, 
je s t to  co um acnia 
przekonan iu , że w róg ' 
dz ia ła” ,

NASTĘPUJE pod
pis pełnym imieniem ' 
i  nazwiskiem, z do- , 
piskiem: artysta-ma , 
lorz z podaniem ad- , 
resu i pewnej insty- , 
tucji kulturalnej na i 
Wałach Chrobrego.

1 cóż o tym dono-, 
sie sądzić? Osądzą go , 
na pewno właściwie i 
sami Czytelnicy. My > 
zaś nie odmówimy i 
sobie przyjemności, 
aby pójść tokiem my ' 
ślowym autora i 
dojść do wcale kapi
talnych wniosków. 1 
Oto tylko ich garść: 1 
Ob. X jest wrogiem1 
Związku Radzieckie
go, ponieważ krytycz 1 
nie ocenił nieudany1 
film  radziecki Ob. Y \ 
jest kosmopolitą i f  
wrogiem Polski Lu- f  
dowej, ponieważ cho f  
dzi w spodniach bez “ 
mankietów, a na dan f  
slngu tańczy w ryt- f  
mie rock and roiła. \ 
Vad Ob. Z trzeba roz f  
toczyć oko i ucho f  
królewskie, ponie- f  
waż pewnego popo- \ 
ludnia splunął przed J 
gmachem pewnej in- \  
stytucji państwowej. J 
1 można tak w nie
skończoność...

Mimo woli nasuwa J 
się pytanie: skąd my i  
to znamy? (CET)

Lato w pełni 
-  MATURY

... Proszę
wszyscy!“

f  W  SZCZECINIE 
i* przekwitły już ka

sztany, a od kilku 
dni trwają Ustne 
egzaminy matural
ne. Jak długo ist
nieje instytucja eg
zaminów dojrzało
ści, zawsze jest ona 
powodem zdener
wowania i  wielu 
godzin napięcia nau 
czycieli, rodziców, 
a przede wszystkim 
samych „delikwen
tów“, kandydatów 
na ludzi dojrza
łych.

Jest późne popołud
nie. Na korytarzu pierw 
szego piętra szkoły nr 
5 im. Adama Asnyka, 
spotykamy czwórkę a- 
biturientów: Teresę SZY 
MANSKĄ, Iwonę NO
WAKOWSKĄ, Wandę 
KALEWICZ i Jerzego 
KERLA. Są pod wraże
niem przedpołudniowej 
„wpadki“  jednej z ko
leżanek. Samopoczucie 
nie jest więc najlepsze.

Zobaczycie, że n ie  zdam  
»• zapewniaj jed na  z dziew 
cząt.

*- A n i Jat 
{ •  A n i Ja!

Zapew nienia te  m ają| zgo
ła  „m a g iczn y”  cha ra k te r -* 
podobno odpędzają prze
ciw nośc i losu.

Lecz oto 1 zaproszeni ■ 
a u li. D w ie  osoby z n ik a ją  
za d rzw iam i. Rozpoczęta się 
popo łudn iow a ceeja egzami
na cy jna ,

W ciemnym koryta
rzu szkoły im. Mieszka 
parę osób. Przyszli zo
baczyć jak- zdają ich 
koledzy. Karol PIECHO 
WSKI zdał egzamin po 
przedniego dnia, infor
muje więc przyjaciół o 
nastrojach panujących 
za drzwiami i  pyta
niach, na które odpo
wiadał. W pewnym mo 
metncie z sali egzamina 
cyjmej wypada chłopiec 
w  wieczorowym garni
turze.

“  W  porządku. Ten (tu  
w y m ie n ił p o pu la rny  s k ró t 
nanw iska profesora) trochę 
„ k o s i” , a le  da łem  sobie ra 
dę.

WRACAMY do „piąt 
k i“ . Jest już późny wie 
czór. Na korytarzu k il
kanaście osób: koledzy 
z klasy, znajomi, dwie 
matki. Nasi rozmówcy 
wychodzą z sali egza
minacyjnej. Teraz trwa 
tam posiedzenie rady 
pedagogicznej. Zdali, nie 
zdali? Kandydaci na 
absolwentów starają się 
ukryć zdenerwowanie. 
Jeśli ktoś zostanie po
proszony pierwszy, to 
znaczy, źe „oblał“ .

Z w olna u ch y la ją  się 
d rzw i a u li. K o ry ta rz  c ich 
n ie . Członek K o m is ji Egza
m in a cy jn e j o tw ie ra  d rzw i 
szerzej, czyni zapraszający 
gest i  m ów i z uśm iechem : 

-  Proszę, proszę -  w szy
scy« (wit)

„Cieple“ 
płytki 
już w użyciu

DO N O SILIŚM Y ju ż  o 
podjęciu przez szczecińską 
spó łdzie ln ię „S E L E N A ”  p ro  
iu k c j i  w yk ład z in ow ych  p ły 
tek po lis te ryno w ych. P ły t
k i n ie  ty lk o  że są tańsze 
od p ły te k  ceram icznych -  
g lazurow anych, a le  także 
„c ie p le ”  w do tyku . P ie rw 
sze p ły tk i zostały użyte do 
w yłożenia ścian, pom iesz

czeń socja lnych now o budo
wanego zak ła du  S -n i „Che
m ik ”  ną ul. Chopina.
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Kartki z historii
(Dokońetenie ze str. 3)

jeździć drugiej katego
r i i  8 groszy, a nocleg 
służby w gospodzie ka
tegorii trzeciej koszto
wał trzy grosze. Do tych 
cen wliczano koszt jed
nej świeczki łojowej. 
Jeżeli ktoś chciał przy
świecić sobie świeczką 
woskową — płacił za 
nią dodatkowo.

CENA obiadu składa
jącego się z trzech dań 
(bez chleba i sera) wy
nosiła w lokalu I  kat. 
10' gr, w I I  kat. — 8 gr, 
a w I I I  kat., gdzie wy
dawano wyłącznie po
s iłk i jednozdaniowe — 
4 gr. Ceny na napoje 
wysokoprocentowe by
ły  dość wysokie: szklan 
ka popularnej ,.siwu- 
chy”  kosztowała we 
wszystkich lokalach 1 
grosz, a szklanka lik ie
ru 2 grosze. Za butelkę 
ł,Bourton Ale”  płacono 
12 gr; za butelkę przed
niego porteru 10 gr. Ku
bek kawy z mlekiem 1 
cukrem kosztował 4 gro 
sze, a kubek herbaty — 
dwa i  pół grosza.

W podane ceny nie 
wliczano żadnych dodat 
kowych opłat za spraw
ną i rzetelną usługę lub 
„za rozrywkę”, jakkol
wiek orkiestra obowią
zana była grać często i 
długo. Wytworne przy
jęcia i  bankiety urzą

dzano zazwyczaj «.POD 
TRZEMA POLAKAMI” , 
w pięknie urządzonej, 
stylowej salL Właścicie
le zajazdów nie mogli 
fałszować napojów wy
skokowych, a który z 
z nich przekroczył usta
loną dla swej kategorii 
taksę, płacił za każdy 
pobrany nieprawnie 
grosz — jednego talara 
kary. Z uzyskanych w 
ten sposób sum, jedną 
trzecią otrzymywał ten, 
kto takie wykroczenie 
ujawnił.

Odwiedzanie przyjezd 
nych w ich pokojach od 
bywało się pod ścisłą 
kontrolą właścicieli za 
jazdów w określonych 
regulaminern godzinach. 
Pobyt „wesołych dziew
cząt”  dopuszczalny był 
jedynie pod warunkiem, 
że... amator amorów 
przedstawił wiarygodny 
dokument stwierdzający 
bezżeństwo oraz dokonał 
odpowiedniej opłaty na 
rzecz rady miasta.

H. KNIE
A. K ILNAR

Surowo karać
za ułatwianie nierządu

SZCZECIN Jako m iast® 
portow e na leży do  tych  
ośrodków  w k ra ju , w  k tó 
ry c h  p ro s ty tu c ja  m a wa
ru n k i szczególnie sp rzy ja* 
Jące Jej ro zw o jo w i. Jeślt 
dodam y, że up raw ian ie  te
go p rocederu  u ła tw ia  zby t 
po b ła ż liw y stosunek n ie 
k tó ry c h  m ieszkańców  m ia 
sta odna jgnujących „có ro m  
K o ry n tu "  po ko je  po w ygó
row an ych cenach, n ie  ma 
się co dz iw ić  nais ileniu te j 
p la g i społecznej w  Szcze
c in ie . Jeś li w ięc chcem y 
podjąć skuteczną w a lkę  z 
tą  plagą, na leży z całą sta
nowczością karać tych  
w szystk ich, k tó rz y  z  chęci 
zysku u ła tw ia ją  cudzy nie
rząd. Zda jem y sobie spra
wę. że w yk ryw a ln o ść  tego 
ro d za ju  przestępstw  je s t

n ie ła tw a , skoro jed n a k  
zostajią u ja w n ion e  i udo
w odnione, spotkać się w in 
n y  z su ro w ą  represją.

O itn io  przed Sądem 
P o w ia tow ym  w Szczecinie 
stanęła S tan is ław a W., k tó 
ra  odna jm ow ała poko je  
„ c ó r . .n  K o ry n tu ” . Wiedząc 
k im  są su b loka to rk i, żą
da ła po 700 z ł m iesięcznie, 
a jedno razow o od łóżka po 
50 zł. Ponaidto proAvadzila 
p o ta je m ny  w yszynk, sprze
da jąc gościom  pó ł l i t r a  wód 
k i  po 100 zł.

U zna jąc w inę  za udow od
n io ną , sąd w ym ie rzy ł Sta
n is ła w ie  W. ka rę  łączną 
jednego ro k u  i 6 m iesięcy 
w ięz ien ia  oraz 3.000 zło tych  
g rzyw n y , <y)

TEATm P a t a c  M ŁO D Z IE ŻY  =» „P ies  PO LOVTA —  ,,D w re TK)TO«M” jZAMRK! — w ys taw a książę» I

PO LSKI — «,Sto dn i m ałżeń
stw a”  g . 16, 10.30. 
WSPÓŁCZESNY -  „W ięźn iow ie  
z A lto n y ”  g. 19.30.
O P ER ETKA — „Rozkoszna 
dz iew czyna”  g. 1«. 
F IL H A R M O N IA  — poranek 
sym fo n iczn y  — so lis tka : Boże
na Low gow d — sopran,

KINA
COŁOSSEUM — «.Deszczowa 
piosenka”  g. 10.30, 13, 15.30, 1S, 
20.30 _  USA — od la t  16 (nie
dzie la i  poniedz ia łek).

KOSMOS — „B a b e tte  Idz ie  na
wojnę”  g. *. 11.15, 13.30, 1«, 
18.30, 21 — fran c . — od la t  12
— panoram iczny _  ponledzia 
łe k  — „M ie jsce  na górze”  g. 9 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang.

D ELFIN  — „N łe w tn n t czaro
dz ie je ”  g. 15, 17, 19, 21 — poi,
— od ła t  16 — poniedzia łek
„T ro n  w# k rw i”  g . 11.10, 14
16.20, 18.10, 21 — Jap. — od  la t 
16.

B A Ł T Y K  — i,R e n ta  je s t m il
czeniem ’ g. 14, 16.20, 18.40, 21 — 
N R F — od la t  16 — ponledzia 
le k : „B ab e tte  Idzie na  w o jn ę ’ 
g. 11.40, 14, 18.20, 18.40, 21 -
franc.

PO LO N IA  «.Normandia -
N iem en”  g. 13.30, 16, 18.30 , 21 -  
franc.-radz. _  od la t  12 — po
n ie dz ia łe k : „S p ra w cy  n iezna
n i”  g. I I ,  13.30. 16, 18.15, 20.30 — 
wt. — od la t  1«.

P IO N IE R  — „P ie s  p rz y  k la w ia 
tu rze ”  g. 13, 15, „ B łę k itn y  ko n 
tyn en t”  g . 17, „P o r t ie r  z Lazu 
roweg® W ybrzeża”  g . 19, 21 — 
fra n c . — po n ie dz ia łe k : „Suse- 
łe k  i  gu zd ra lka ”  g . 10. „P ies  
przy k la w ia tu rze ”  g. 11, 13, * '  
(od g. 17 te  sam e f i lm y  cc 
niedzie lę).
M U ZA  (Pom orzany) «  «.Opo
wieść pó łnocna”  g. 15, 17, 19 — 
fra n c . — od la t  16.

PROM IEŃ -  „N i®  ma tn łejsea
d la  d z ik ic h  zw ierzą t”  g. 14, 10, 
„S p ra w cy  n ie zna n i”  g . 18, 20.10 
-  w ł. — od la t  16«

p rzy  k la w ia tu rze ”  g . 10, 14, 16, g. 11, 12.
13 — węg. —  Od 1

m a r s  — „D ra m a t w  
sle”  g. 16.30, 18.45, 21 . 

od la t  14.

F A L A  —  „R o czn ia k ”  g. 11 — 
„D a m a kam e lio w a”  g. 15.25, 
17.55, 20.15 — U SA — od la t  16. 
ECHO (K rzckow o) — „S ta te k  z 
dyn am ite m ”  g . 16, 18, 20 „„ ru in , 
— od la t  16.

Ś W IT  (S ko lw łn) — „ J a k  za
bić bogatego w u jk a ”  g . 18, 20 — 
ang. — od la t  16.

M EW A (ZeleehoWo) «* ,«K ró
lew na ze złotą gw iazdą”  g. 14 
16, 18 — czeski — od la t  12 — 
„C za ru jące  Is to ty ”  
fran c .

SO SENKA (Tanowo) — „ W in 
dą na szafot”  g. 18, 20 — 
fran c . — od la t  18.

P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) .

— „C zu k  i  H ek”  g,
„N iezgrabne słoniąt- 

■ Śm iech zabron io-

P IO N IER  
10, U , 12.
M U Z A  —

g. 16.
PR O M IE Ń  
n y ”  g. 10, 12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY — „W k ró t 
ce spadnie deszcz”  g. 12, 13. 
M AR S —„D z ie w czyn ka  w  dżur. 
g l i”  g. 11, 12.
F A L A  — „D a m an”  g . 12.
ECHO — „B a śń  o korsarzu Pa 
lem on ie”  g . 15.
Ś W IT  — „C h ło p czyk  I  m iś”  g.
15.
SOSEN KA —  „S en m a łe j M o i”  
g. 17.
M EW A — „S tra c h  n a  w ró b le ”
g. 15.
STYLO W E — „ B y ła  sobie m a
ła  św inka ”  g . i i .
H U T N IK  — „P a n  S łoń”  g . 14.
B A J K A  — „W  w odach P a cy fi-

czasoplsm m aryn is tyczn ych  g. 
11-18.
B IB L IO T E K A  WOJEW» - *
D w orcow a 8 — w ystaw a skan- 
dyn a w is tyk i g. 8—20.
LB W A  -  S tarom łyńska 27 *■= 
w ystaw a p rac M a r ii H lszpań- 
sK ie j-Keum ann g. 10—t**
13 M UZ -  P l. Żołn ie rza ł  -4  
w ystaw a A n ny  S zp ako w sk ie i— 
R u i w sk ie j od g. II.
ZAM EK — w ystaw a m alars tw a 
S tan is ław y b te lm aszew skie j — 

IPanssowej i  W łodzim ierza P *  
uasa.

k u ”  g. JS.
- „Z ło ta  antylopa*

SZPITALE

’  g. 10, 18, 20 — p o i,
ua ia i  i * .

H U T N IK  (Sto lczyn) —  „R ze 
czyw istość”  g. 15, 17.15 — poi. 
— od  la t  16 — „S zatan sazdroś 
Ci”  g . 19.30 — N R F — od  la t  16.

STYLO W E (H u ta  Szczecin) 
„L u d z ie  z poc iągu”  g. 15.30« 
17.30, 19.30 — poi. — od la t  12.

ZE G LA R Z
14, 15. ............... ........

M \ 3  —  „L o n d y ń s k ie  *u c h y ” j i  D Z IE C K A  —  św . W o jc iech a 7 
.Ostro* g. 13. g. 9 _ i ł  i  od g. 19—7 rano.

K L IN IK A  CHJR. DZIEC IĘCE-
-  U n ii Lube lsk ie j
K L IN IK A  CHIR. 1 *  U n łl Lu-
oe łskte j
K L IN IK A  P E D 1AIR Y C ZN A *  
U n ii Lube lsk ie j

PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I

ŻEG LAR Z (G olę rlno) — „M e ln  
K a m p f"  g. 16, 18.15, 20.30 —
szw edzki — od la t  16.

M A J  (Żydewce) — „M a ry  
s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 15, 17, 19. 
„T a jn a  d ru k a rn ia ”  g . 21 
ju g . — od la t  18,

MARZEN1B (W ielgowo) 
.M iłość na leży cen ić”  g , 17, 19 
-< rad ź . wm od la t  12.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

d e l f i n  — „S p ry tn a  tnysaka”  
g. 10, 11, 12, 13.

B A Ł T Y K  — Hassan I  Jego 
os io ł”  g . i i ,  i 2, J3.

. „K a ra lu szysko ”  p o r a d n i a  IN IE K .M S I Y tZ -  
IN A  — WOJ. Poi. 63 — g. 9—15.30

“ OTOPI.ASTY KO N  -  W oj.
-  „W a ty k a n  i  z a b y tk i Rzy- 
’ g . 10—£2.

KLUBY
•S M U Z  — p t. ż o łn ie rza  2 
dansing g. 20.
n o t  -  W oj. Po l. «7 — czynny 
od g . 17 — dansing g. 19. 
r p p n  -  w o j.  Pol. 66 — f ilm  
d ią  m łodzieży g. 15 — „P rzed 
m a tu rą ”  g . 18, 20 — Jug. 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
ka  5 — op ow iadan ie  ba jek  dła 
dzieci g. 17 — dans ing  g. 20. 
P IM P U S — W aw rzyn ia ka  7-a • 
dansing g . 20.

WYSTAWY
IU ZE U M  — S tarom łyńska 27 
■ m a la rs tw o  po lskie, średnio- 
le czn a  sztuka pom orska, re

nesansowe s tro je  książą t czcze 
c lńsk ich  — g. 10-10

APTEKI
NR 1 — W oj. F o l. 49 — te ł. 
371-55
n r  5 — N aruszew icza U  — 
te l. 462-36

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.35 — k o le jn y  f i lm  D isney’a, 
19.25 — „W ic e k  m a ryn a rzyk ” , 
19.32 — te le n o ta tn ik , 19.50 —t 
m agazyn rozm aitości, 20.51 — 
ka le jdoskop , 20.15 — dod. f itm o  
w y  „P ie rw sza  noc” , 21.05 — 
f i lm  „N ie zastą p io ny kam e rd y
n e r”  — ang. — od la t  12, 22.40 
— aud. sportow a , 22.55 —  DO
BRANOC.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

11 — w id o w isko  d la  dzieci od 
la t  12 — „N ie up ow ażn ion ym  
w stęp do zw olony” , 12 — ko n 
c e rt f i lh a rm o n ii d re zde ńsk ie j, 
13 — po lsk i f i lm  rysu n ko w y
„P a n i T w ardow ska” , 11 — au
d y c ja  d la  w si, 15 — p rze k ró j

na wykonanie robót budowlanych budynku do gazo
wania worków na terenie młyna Stargard kubatura 
budynku ca 230 m sześć.

o g ł a s z a j ą :

ZAKŁADY MŁYNARSKIE  
W  STARGARDZIE SZCZECIŃSKIM  

ul. Struga 1.

Dokumentacja techniczna znajduje się w  dziale tech
nicznym, którą można oglądać codziennie od godz. 
7 do 15.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w  sekretariacie naszego przedsiębiorstwa do dnia 16 
ezerwea 1901 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 
czerwca godz. 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta bez podania przyczyn.

________________________________________-_________2135-K

na wykonanie w Szczecinie: 
fc* R O B O T  M A L A R S K I C H :

w budynku szkolnym ul. Brodnicka 
„  „  „  „ Grodzka 21—23

4— R O B O T  E L E W A C Y J N Y C H :
w budynku mieszkalnym ul. Felczaka 
«, „  „  Al. Niepodległ. 13-10
«« „  „  ul. Wielkopolska 33-37
w budynku szkolnym ul. Brodnicka

O G Ł A S Z A :
SZCZECIŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o  
BUDOWNICTWA  MIEJSKIEGO NR 2 

w Szczecinie

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
do dnia 20 czerwca 1961 r. godz. 8 w SPBM nr 2 
w Szczecinie ul. Odrowąża l  I I  piętro, pokój 120 c. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
ber podania przyczyn.

________________________ ._________________ 2149-K

*VAŁY CHROBREGO 3 — S f- tyg od n ia , 15.50 — od m e lo d ii do 
m e lo d ii, 17 — f i lm  czeski
„G łó w n a  w ygrana” , 18.20 — 
m ecz p iłk a rs k i W ęgry — A u 
s tr ia , 20.15 — pozdrow ien ia  te
le w iz j i  dz iec ięce j, 20.30 _  k ro 
n ik a , przegląd w ydarzeń, 21 - *  
w y ją tk i  z op e ry  M ozarta „D o a

Pracownicy Poszukîwanî
2 K IE R O W N IK Ó W  o d c in ka  ro b ó t, 1 k ie ro w a ł-
k a  budow y, i  m a js tra , wymagań® w ykszta łcen ie  
średnic lu b  wyższe techn iczno « p ra k ty k a , 10 
m ura rzy , 2 la s tr ik a rz y , 15 ro b o tn ikó w , za tru dn i 
Szczecińskie Przedsięb iorstw o B udow lane w  
Szczecinie, u l. N aru tow icza  U . W a ru n k i ,p ła cy 
wg u k ła d u  Zbiorow ego w  B udo w n ic tw ie . Zgło
szenia osobiste w  D ziale Z a tru d n ie n ia . 2137-K

IN ŻY N IE R  a -CHE M i k a  Tub m echan ika , w zględ- 
n ie  te chn ika  ty ch  sam ych specjalności na s ta 
now isko technologa p ro d u k c ji ora» k ie row cę ■ 
prawem  Jazdy I  lu b  I I  ka t., za tru d n i S zkla rska 
Spółdz ie ln ia P racy w  Szczecinie, p i. L o tn ik ó w  
4—5. W a ru n k i do om ów ienia na m ie jscu . 213S-K

PR AC O W N IKÓ W  do ku c h n i na ko lo n ii w Stop
n icy . z a tru d n i W ojew ódzk i Z w iązek S p ó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  w  Szczecinie, u l. M alczewskiego 5—7. 
H i  P- 2139-K

1 GŁÓW NEGO księgowego do  zakładu rem on to
wego, 2 Inspektorów  techn icznych. 1 k ie ro w n i
ka A D M , 1 et. re fe renta  adm.-gosp. |  k a d r  do 
zakładu rem ontow ego, za tru d n i od zaraz D ziel
n ico w y  Zarząd B u dyn ków  M ieszka lnych Szcze- 
cln-Pogodno, u l. P io tra  S ka rg i 30. 2140-K

ŚLU SAR ZY, e le k trom on te ró w , ro b o tn ikó w , po
p ie la rzy , m an ew row ych , strugaoza o ra * ś lusa- 
rza-spawacza, z a tru d n i n a tych m ia s t E le k tro w 
nia Szczecin. W a ru n k i p łacy do om ów ien ia  na 

ejscu. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r F lek  
tro w n i Szczecin, u l. Gdańska 34-a. 214t-K

Ogłoszenia Drobna

AP KŁUTĘ do  17 w 1 wear 
pana k ie ro w -v . k tó rv  
zebra ' do w ozu dn ia  s 
b rs . goda. i3 r 
na Pogodnie o ra n i- 
suczkę p e k 'ü î f . k a  Pro
as* bardzo o » « k a c e  
kon ieczne ■ rlp fa w a 'l’ e- 
n ie  ta g io lo na } u l. Ko
no p n ick ie ] 16 u  napr-i 
«4, 6137-G

NIERUCHOMOŚCI

DOM d w u p ię tro w y  ro- 
id n v  z ogrodem  w  cen 

tru rn  Osiowa Poznań
skiego u l. S ienkiew icza 
9 sprzedani, m fo rm ach“ 
‘ e le fon  377-66. «ifS-G

1 POKOJ z kuchnia 
(pa rte r) zam ień ¡ę na

po kó j *  w ygodam i na
pię trze w zględnie na 
dwa małe p o k tię . w y 
łącznie śródmieście. Na 
chę tn ie j nowe budo*' 
n ić lw o. Szczecin. Ś w ier
czewskiego 27-21. 3U3-G

POKOJ z kuchn ią , wszel 
k ie  w ygody, cen trum  
W arszawy zam ienię na 
m ieszkanie w w i l l i  z o- 
erodem  w  Szczecinie 
Wyczer-M. >BCę o fe r ty : 
B iu ro  Ogoszeń, p l. Hoł-

du P ruskiego 8 n r  stan ie  sprzedam. Ma- 
6126-G zurska 3-4, D ąbrow ski.

6131-G

SAM O TN A poszukuj--' 
po ko lu  sub loka torsk ie 
go. Tele fon 34r3J9.

6J24-G

SZC ZE N IA K I w ilk i  al
zackie rasowe sprzedam. 
P rzybyszewskiego 13.

6127-G

SAMOCHÓD Skoda 1101
spr. -da m . U l. Z iem ow i
ta  1-8, GolęcinO. 6121-G

SKUTER „W ia tk a ”  oraz 
m otocyk l Iż 49, stan 
dea lny, sprzed, m. W ia
domość: te le fon  87-27.

6129-G

p ia n i n o  krzyżow e 
m etalow ej p łyc ie  sprze
dam. Szczecin. «1. Ko
morowskiego l  m . 1.

6130-G

SAMOCHÓD osobowy 
Skoda 1011 w  dobrym

w  O t  m a rk i „C itro e n ”  
oka zy jn ie  sprzedam 
Szczecin, u l. W yspiań
skiego 1. 6047-G

M OTOCYKL M iń sk  12S
ccm , stan dobry, oka
zy jn ie  sprzedam. Strza- 
low ska 46-8. 6132-G

M OTOCYKL Jawa 25' 
cćm. stan bardzo dobry 
sprzedam. Wiadomość 
K o no pn ick ie j 44 dn ia 12 
godz. 14-18. 6133-G

M O TO C YKL Jun ak  r
przyczepą o ryg in a ln a  do 
sprzedania. Te l. 376-74.

6134-0

SKODĘ po kap ita ln ym  
rem oncie sprzedam
Trentow sklego 26a. tel 
442-85. 6133-G

M OTOCYKL A rd ie  25
ccm w  dobrym  sta
n ie  sprzedam. W iado
m ość; u l. Kaszubska 5-4 

6138-0

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  *  p ra k ty k ą  na stano
w isko  st. in s tru k to ra  In w e stycy jnego , z a tru d n i 
na tych m ia st Szczecińskie Przeds ięb iors tw o O bro 
tu  N asionam i „C e n tra la  Nasienna”  W Szczeci
n ie , A l.  W ojaka Po lskiego 117. W ynag rod zen i* 
miesięczno w g ob ow ią zu jących its w e k ,

S142-K

l  T E C H N TK A -E LE K TR Y K A  z  re je s tra c ją  a k 
tu a ln ą  w  SEP-ie w  Szczecinie o raz *  u p ra w n ie 
n ia m i dę> d o kon yw an ia , po m ia rów  e le k trycznych , 
1 księgowego m a te ria łow eg o  łu b  kon tys tę , |  
tra k to rzys tó w , z a tru d n i od zaraz P aństw ow y 
Ośrodek M aszynow y w  M ie r ty n ie  k o ło  Szczeci
na. Dojazd do p ra cy  tra m w a je m  l in ią  I ,  w  k ie 
ru n k u  G um ieniec. 2143-K

4 TO K A R ZY . I  ś lusarzy, w ym agane k w a li f ik a 
c je : książeczka czeladnicza I  p ra k ty k a , z a tru d n i 
F a b ryka  Urządzeń B u do w la nych  w  Szczecinie, 
n i. Santocka 22 a-b. Z a in teresow an i m ogą się 
zgłaszać do  D zia łu K a d r, ce lem  om ó w ie n ia  w a
ru n kó w  p ra cy  i  płacy. 2144-K

Re f e r e n t a  technicznego od zaraz |  ot. Inspek 
to ra  technicznego od 1 lłpea b r. zaangażuje 
Ośrodek T ransp o rtu  Leśnego w  Szczecinie, u l. 
Odrowąża l ,  I  p ię tro , pok. 69 te ł. 390-73. 2145-K

PODKUCHENfTA do Dom u W ypoczynkow ego w  
M iędzyzd ro jach , z a tru d n i od zaraz Szczecińskie 
W ydaw n ic tw o  P rasow e RSW „P ra s a ”  w  Szcze
c in ie . W ym agane k w a lif ik a c je . W a ru n k i do 
om ów ien ia  aa m ie jscu . Zgłószen ia : Szczeciń
skie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW „P ra sa ”  Szczo 
cln, p l. H o łd u  Prusk iego 6 i  p., po kó j n r  6.

p r z e d s ię b i o r s t w o  P o łow ów  D a le kom or
sk ich  i U sług R yba ck ich  „O d ra ”  w  Ś w ino u jśc iu , 
za tru d n i na tych m ia st na stanow iskach Inspek
to ró w  Nadzoru w y k w a lif ik o w a n y c h  pra cow n i
ków  z up raw n ie n iam i w następu jących Specja l
nościach: in ży n ie ra -e le k try k a , In żyn ie ra  w odno
kana lizacy jnego, inżyn ie ra  bu do w nic tw a w odne
go, In żyn ie ra  b u do w n ic tw a  ogólnego. W arun k i 
p łacy wg U kładu Zbio row ego d la  pra cow n ikó w  
za tru dn ion ych  w Przedsięb iorstw ach Połow ów  
i Usług R yback ich. S p ra w y  m ieszkan iow e do 
om ów ien ia  na m ie jscu. O fe rty  p ro s im y  k ie ro 
wać na adres.- Przedsięb iorstw o Połow ów  D ale
kom o rsk ich  I U sług R ybackich „O d ra ” , Sw lnouJ 
4cie, Sekcja K a d r I S zko len ia Zawodowego,

Ż1I4-K

t R O B O TN IK A  tran spo rtu  w ew nątrzzak ładow e
go, 4 ś lusarzy, i  h y d ra u lik a , po m ocn ika  pa la
cza, wym agana k a rta  zd ro w ia , z a tru d n i od za
raz F ab ryka  C ukrów  i  C zekolady „ G r y f ”  w 
Szczecinie. Kandydac i w in n i zgłaszać się na ad
res fa b ry k i Szczecin, u l. St. Dubois 21, dz ia ł 
ekonom iczny. ŻI50-K

ST. T E C H N IK A  zaopatrzen ia, w ym agane w y 
kszta łcenie średn ie-tcchn irzne , znajom ość części 
sam ochodowych, no to cyk lo w ye b  i p a liw  oraz 
p ra k iy k a  od 2—S la t  w  dane j specjalności!, za
tru d n i od zaraz D y re kc ja  Technicznej Obsługi 
Samochodów Okręgu Seciecińskiego w Szczeci
nie. W a ru n k i pracy i p łacy do om ów ienia w Dy 
r e k r j i  TOS Szczecin, u l. Gdańska 9—l i .  te l. 
JM -łL, 8166-&

G io va n n i” , 22.25 — reportaż 
„P oc ią g  w yjeżdża...” , w iado 
m ości sportow e.

P O N IE D Z IA Ł E K

11 — k ro n ik a , U.2S — „A m ig a — 
co c ta il” , 13.05 — te s t, 14.30 — 
f i lm  „D ro g a  do ż y d a ” , 17 —* 
w id o w isko  d la  m łodz ieży „W ie i 
k a  w iedza d la  m a łych  lu d z i”  i 
f i lm  „D w a j p rzy ja c ie le ” , 19 — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „C he
m ia ” , 19.45 — om ów ienie p ro -

Sratnu, 19.55 — pozdrow ien ie  to 
e w iz ji dziecięce j, 20 — sp o rt i  

m uzyka , 20.30 _  k ro n jk a , p rte - 
g łą d  w ydarzeń, prognoza pogo 
d y , 21 — d la  m iło śn ikó w  s ta
ry c h  f i lm ó w  „M a rze n ia ” , 22.33 
— „C za rny  k a n a ł” , o s ta tn i*  
w iadom ośc i k ro n ik i,

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 20.06

SZC ZE C IN : 9.00 m u zyka  po l
ska , 9.20 — m agazyn d la  w s i, 
10.35 — po lska m uzyka  roz ryw  
kow a , 11.10 — m agazyn a r ty 
s tyczn y . 11.30 — rozm ow a za 
Słuchaczam i, 16.00 _  „K o c h a n 
ko w ie  Róży W ia tró w ” , 20.02 —i 
„ P i ja w k a " ,  21.20 — z bo isk I 
stadionów , 22.40 — fe lie to n  B a l 
tazara.

W A R S Z A W A : to.30 po lsk ie 
tańce lud ow e , 11.40 — p iosenki 
hiszpańskie, 12.10 — po ranek 
sym fon iczny , 13.10 __ k ro n ik a  
P o laków , 13.30 — zaczarowana 
g ita ra , 13.50 — kon ce rt życzeń, 
15.00 — d la  d z ie c i: „D re w n ia -
czek” . 16.30 — kon ce rt chopi
no w sk i, 17.15 — podw ieczorek 
p rzy  m ik ro fo n ie , 18.45 — ry tm  
i  p iosenka, is j o  — te a tr  -« 
„S p o tka n ie  w  ciem nościach” , 
20.30 — rew ia  piosenek, 21.17 — 
w tad . spo rtow e 1 w y n ik i T o to- 
L o tka , 22.00 tys iąc  ta k tó w  r y t 
m iczn ych , 22.20 — ogółnop. 
w iad . spo rt., 22.50 — m uzyka  
ro z ryw ko w a  ł  taneczna,

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C ER SK A:

„3# m in u t r y tm u " , w p r te r-  
w ach pow tórzenie p ro gram u a 
całego tyg od n ia .

KINA TERENOWE
G O LEN IÓ W  (W isła) -  „K rz y ż a  
c y ”  — (panor.) _  poi. 
R O B O TN IK  (Pyrzyce) — „O d
d a jc ie  m i dziecko”  — NR D. 
G R YF IC E (Capítol) — „w ciszy 
s tepow e j”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „S za 
tan  z V I I k la sy ”  „  po i. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko) 
•— „S zukam  o jca ”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) — „Z ą b  re k in a ’*
— radź.
CHOSZCZNO (Znicz) — „D ó a  
J u a n ”  — węg.
W AR SZO W  (Pom orzanin) — 
„ T rz y  czw arte s łońca”  _  Jug. 
-lO W O G A R B  (Orzeł) — „ N ik t  
n ie  w o la " — poi.
D ĘBN O  (Przedw iośnie) _  n i -  
s to ria  współczesna”  — poi. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „P o ru c z n ik  jazd y”  _  radź. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „K o ły s a a  
k a ”  — radź.
L  ’ TANY (W iedza) «  „P roce s
w  N orym berdze”  — NRF. 
G R Y F IN O  (G ry f) _  „M ą ż  sw o
Jej żon y”  _  pój.
S 1A R G 4 R D  (Ina ) »- „O m a m . 
« y -  odza" _  austr. 
STA R G AR D  (D arł — „K o rsa * 
rr.e a c y f lk u ”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Rvbak) — „O d - 
.w iedzlny p rezydenta ’’  — po i,



S r  l S S M t ó L .

SPO R T S  S P O R T S
Ar konia znów w dobrej f  o rm ie

HARPAGONI
pokonani w  Lasku

bińskiego, sędzia Id z ik le  
w ic z  z K ra ko w a  po d yk to 
w a ł rz u t k a rn y . P iłk ę  u- 
s ta w ił d o k ład n ie  Le w an
dow ski, s trz e li ł w  pra w o  
ł  k ie d y  w yda w a ło  się, ie  
p iłk a  ugrzęźn ie pew nie w 
• ła tce  P u tkow skiego , ten 
Jak pan te ra  skoczy ł w k le 
ru n k u  p i łk i  i  ob iem a ręka
m i w yp ią s tko w a ł ją  w  po 
le- A p lauz publiczności 
b y ł o lb rz y m i. B ronek

M IM O  niepewnej pogody wczorajsze spotka
nie Ii-ligowe A RK O N II z drużyną trenera Waś 
ki —  warszawską GW ARDIĄ ściągnęło na sta
dion w Lasku ponad 8 tys. widzów, którzy tym 
razem z pełną satysfakcją oglądali dobry mecz, 
zakończony zwycięstwem gospodarzy 2:1 (1:0). 
Można nawet zaryzyko wać stwierdzenie, że by
ło to jedno z ciekawszych spotkań rozegra
nych w tym sezonie w  Szczecinie.

sztą jeszcze k ilk a k ro tn ie  
pa radow ał w  ty m  meczu 
w  sy tu a c ja ch  b. niebez
piecznych.

H onorow a bra m kę  dla  
gości uzyska ł S ZA R ZY N - 
SK>I, w y ko rzys tu ją c  w  77 
m in . n iezdecydow anie na 
szych obrońców .

Zm ęczen i os trym  te m 
pem  a rko ńczycy  ogran icza 
Ją się w  os ta tn ich  m in u 
ta ch m eczu do skutecznej 
ob ron y , n ie po ko ją c  S tefa- 
n lszyna w ypadam i. Cała 
jedenastka  stoczniow ców

1 punkt wiezie
Pogoń z Krakowa

SPOTKANIE krakowskie pomiędzy niedaw
nym zwycięzcą Arkonii WAWELEM a POGO
N IĄ  Szczecin, zakończyło się po również bar
dzo ciekawej grze wynikiem remisowym 0:0.

J A K  W Y N IK A  s  re la c ji
naszych ko legów  z K ra ko 
w a  oraz trenera  Brzozow
skiego, z k tó ry m  także roz 
m a w ia liśm y  w czoraj, mecz 
to c z y ł się p rz y  dużej prze
w adze p iłk a rz y  szczeciń
sk ich . Zwłaszcza w  p ie rw 
szej po łow ie  POGOŃ m ia ła 
znacznie w ięce j z g ry  t  za 
przepaśclla  w  ty m  czasie 
co n a jm n ie j trz y  dogodne 
© ka* je  do  zdobyc ia  bra
m ek . Tzn. 100 proc. okazję 
m ia ł K leszczyński. będąc 
sam na sam z bram karzem . 
Oba zespoły g ra ły  bardzo 
p rz y je m n ie  d la  oka i am 
b itn ie , Ż yc io w y  mecz roze
g ra ł KSOL. k tó ry  ca łko w i
c ie  zab lokow ał niebezpiecz
nego sk rzyd łow ego Gołdę. 
P o rtow cy  w y s tą p ili w sk ła 
d z ie : M enda łko , K so ł, No
w a ck i. Ż u ra w sk i, Jab łonow 
s k i, W iśn iew sk i, K rzyśzto - 
l ik .  K a lin o w sk i. K le lec , A* 
n io ła  i  K leszczyński.

(czek)
W  L u b lin ie  L u b lin ia n ka  

prze g ra ła  z G a rb a rn ią  K r a 
k ó w  -  0:2 (0:1).
I  LIGA

ŁKS — Stal Sosn. 3:1 
Lich — Stal Miel. 1:0 
Ruch — Legia 4:1 (1:1)

SPORT 
w radio 

i TV
C ZYTELN IKÓ W  naszych, 

k tó rzy  proszą nas o poda
wan ie godzin ew entua lnych 
tra n sm is ji spo rtow ych w 
pro g ram ie  ra d io w y m  Jak i 
te le w izy jn ym i . J n fo n n u ]* -  
m y , że dzis ie jsza n iedzie la 
będzie racze j uboga w  bez
pośrednie re la c je . RADIO 
nada lo ka ln e  w iadom ości 
sportow e Szczecina o godz. 
21.20, a ogólnopolskie o 
godz. 22.20 w pro g ram ie  II.

Jed yn ie  TELEW IZJA  
NRD przeprow adzi z B u
dapesztu o  godz. 18-30 bez
pośrednią tran sm is ję  m ię 
dzypaństw ow ego spotkania 
p iłka rsk ieg o  W ĘGRY -  
AU S TR IA . (e)

Niespodzianek 

na kortach Legii nie ma

Francuzi prowadzą 2:0
NA KORTACH warszawskiej Legii rozpoczął 

się wczoraj międzypaństwowy ćwierćfinałowy 
mecz tenisowy Pucharu Davisa Polska — Fran
cja. Po pierwszym dniu prowadzą Francuzi 2:0, 
którzy wygrali obie gry pojedyńcae. DARMON 
pokonał Gąsiorka 6:4.P:7, 6:0, a Pillet wygrał 
*e Skoneckim 6:1, 6:4, 3:6. 6:4.

T A K  D A L E J ! W G w ard ii 
W  ł i  m in . n iespodzlewa na w y ró żn ie n ie  zas łu ży li 

n y  w ypad A rk o n ii p rz y -  s toper JU R C Z A K  i LE - 
n iós ł je j  pie rw szą b ra m - W AN D O W S KI, oraz chw i 
kę . Po ko le jn y m  a taku  la m i g ra ją cy  po prze rw ie
gości, B O Ń C ZA K  p rze ją ł B A S ZK IE W IC Z , 
p iłkę , pos ła ł do P toka , ten
u p o ra ł się ze stoperem  jCZ, KU S ZE W S K I

odleg łości um ieśc ił Ją
siatce. G w ardz iśc i chw ilę  
późn ie j b iją  r z u t rożn y, 
ale s trza ł TR A C ZY N S K IE

dzie j niebezpieczne 1 za
nosi się na  drugiego go
ła . N iew ie le  te ż  brakow a
ło , aby zdo by ł go  w  50 
m in . W IĘ C ŁA W . Będąc 
sam na sam z b ra m ka 
rzem , fa ta ln ie  p rzestrze ll- 
w u je . A kc je  obu zespo
łó w  są te raz b. szybk ie  i  
t rz y m a ją  w ido w n ię  w  na
p ięc iu . 10 m in . późn ie j 
znów  poprzeczka i  s łupek 
ra tu ją  gości od u tra ty  
b ra m k i. W «2 m in . STE FA 
N IS Z Y N  m us ia ł jed na k  
d ru g i raz skap itu low ać, 
D oskona ły  w  ty m  dn iu . 
W IĘ C ŁA W  ja k  b łyska w i
ca poszedł lew ą  s tron ą bo 
iska  aż do l in i i  b ra m ko 
w e j, ide a ln ie  »centrow ał a 
Pu d ł o w s k i  os trym  stnsa 
łem  podw yższy ł w y n ik  na  
2:0.

MiEDlSClNt
MmifU'é

10.00 -  s ta d ion  Pogoni 
(u l. Tw ardow skiego ) — za
w od y le kko a tle tyczne  o  m i
s trzostw o Et l ig i :  W AR TA 
Poznań -  AZS i  POGOŃ 
Szczecin;

10.00 -  s ta d io n  Czarnych 
(u l. C hopina) -  m ecz m  l i 
g i p iłk a rs k ie j: C ZAR N I 
Ś W IT  S ko lw in .

u.oo ** B o isko  W iarusa
(za F ab ryką  „J u n a k ” )

16.00 «• s ta d io n  Pogoni 
az u l. Tw ardow skiego , 

W itk ie w icza . Ponia tow sk ie
go i  M ick ie w icza  — w yścig 
k o la rs k i pn . „ V I  K R Y TE 
R IU M  ASÓW ” .

j t P B T Z B  -  s w a n s  <¡

W  borze „EXTRA" szybko i wygodnie

4 tysiące
posiłków dziennie

Flaki podgrzewane...
promieniami
podczerwonymi

JUŻ wkrótce Szczecinowi przybędzie po
trzebny i  oczekiwany bar szybkiej obsługi 
„EXTRA“. Budynek, przy al. Niepodległo
ści jest prawie gotowy. Obecnie trwają pra 
co wykończeniowe wnętrz.

„EXTRA“ jest typem bani szwedzkiego, 
polegającym na jednym ciągu lad. Sala, 
na około 200 miejsc, w  tym 60 proc. siedzą
cych, przy zakładanej 20-krotnej rotacji, co 
pozwoli obsłużyć 4 tysiące klientów dzien
nic.

W a m ą w ia n i«  m a ją  3 17.09 -  R p isk»  H u ty  (ul.
m m . po /.n iej szansa em n le j I N óh rińga ) — p iłka rska  A 
szenla rozm ia ró w  po rażk i, k la sa : S T A L  -  G R U N W ALD  
Za przyp ad kow ą  rękę S k l * Choszczno.

PAMIĘTAJCIE
o  tym  id ąc  na

KRYTERIUM

P rz y  w e jśc iu  do ba ru  
zn a jd u je  się fo ton ow y cen 
n lk . P o traw y  ak tua ln e  do 
nabyc ia  będą ośw ietlone. 
U w ejścia konsum ent o .

tra w y , ustaw ione wzdłuż 
taśm y. W ybór po s iłków  
bogaty 1 różnorodny — po 
cząwszy od przekąsek, po 
przez dania gorące, aż do 
s łodk ich  deserów i  napo
jó w  bu te lkow anych. P rzy 
koń cu  la d y  b lo k le rka  zsu
m u je  ceny po tra w  1 w rę 
czy konsum entow i rach u 
nek. P ła c ić  się będzie po 
spożyciu, w  kasie zna jdu 
ją ce j się obok w y jśc ia . 
Jeś li k lie n t n ie  zdecyduje 
• ię  na żaden posiłek o- 
trz ym a  żeton, k tó ry  okaże 
w  kasie. Na sali będzie 
się m ieścić i  coc ta il-b a r, 
z n a po jam i i  papierosam i.

Ciekawostką są spe
cjalne urządzenia do u- 
trżymywania temperatu 
ry dań gorących przy 
pomocy promieni pod
czerwonych. Będzie to 
pierwszy tego typu eks 
peryment w Polsce. U- 
rządzenia zaprojekto-

wai „Miastoprojekt“  w 
Warszawie, wykonało ie 
Przedsiębiorstwo Reman 
towo-Montażowe Mini
sterstwa Handlu Wew
nętrznego. Do zimnych 
napojów bar otrzyma 
lady chłodnicze.

Zaplecze pomyślane 
jest jako jedna hala w i
doczna poprzez lady i 
szklaną ścianę. Kuchnia 
wyposażona będzie w 
najnowocześniejsze urzą 
dzenia i  automaty.

G łów n ym  p ro je k ta n te m
baru „E X T R A "  jes t inż. 
arch . B. SK ŁO D O W SK I, 
p rzy  w spó łpracy  a rc h ite k 
tó w : Z. G R U D ZIŃS KIE G O  
i  L . K O Ł O D Z IE JC Z Y K A  
oraz w ic iu  in n ych  specja
lis tów . W ykonaw cą — 
SPBM— 1.

D eko ra c ji w nę trza  baru
dope łn ia ją  ko lo ro w e  neo-
ny , m arm u row e  s to lik i z  ] 
fo te lik a m i i  ho ke ry .

K am ie nn y  g rzyb  przed |
bąrem  jes t ozdobą 1 Jed- i
nocześnie zb io rn ik ie m  \ 
świeżego pow ie trza  dla k i l  1 
m a tyza c ji pomieszczeń. I

(B) !

KRADZIONE NIE TUCZY

NA UL'. MONTWIŁŁA, tani 
gdzie stoją żółte bloki, rosną so
bie krzewy różane, które okrop
nie kuszą okoliczną dzieciarnią. 
Pewnego dnia odbywało się tam 
właśnie zbiorowe zrywanie róży
czek, a gdy jedna z przechodząc 
cych pań zwróciła dzieciom uwa
gę, że tak nie można, w odpowie
dzi. posypał się na nią grad ziem- 
niakóio i  kamieni. Te słowa p i
szemy pod adresem rodziców, bo 
dzieci mogą przeczytać, albo i  
nie. A rodzice niech wiedzą, że' 
ich pociechy zabawiają się nie
właściwie i że róże, które przy
noszą do domu pochodzą z kra
dzieży. Poza tym uważamy, że tą 
sprawą powinien też zaintereso
wać się Komitet Blokowy, a na
wet dzielnicowy, (hs)

P rzep raszam y!
Do reportażu p t .  „A lm a  M a te r że-

gnała sw ych w ycho w an ków ” , w  nu 
m erze 133 „ K u r ie ra ”  w k ra d ł się 
b łąd. D w a razy  w ym ien ione zostało 
nazw isko S T A R K IE W IC Z . — w  od
nies ien iu  do d ru g ie j osoby na zw i
sko pow inno brzm ieć doc. d r  Adam  
KRECHO W IEC K I. Z a  po m y łkę  prze 
praszam y.

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI

M IC H A L IN A  H A L IN S K A  — U w a
g i Pani p rzekaza liśm y T ow a rzystw u 

Świadom ego M acierzyństw a, k tó ro  
rozw aży propozyc je , dotyczące p rz y j 
m ow ania pa c jen tek w  przychodn i.

O R G A N IZA TO R ZY 
niedz ie lnego K ryto» 
r iu m  Asów in fo rm u ją  
m ieszkańców  pogodna,
iż

^  od godz iny 13 BĘ
D Z IE  W STR ZY M A N Y 
RU CH  KO ŁO W Y  W od 
Binkach od m ostu  A - 
kadem lck lego do r y n 
k u  Pogodno 1 od prze
jazd u k o lr jo w e ą o  przy  
u l. Jag ie lloń sk ie j do 
U licy  T P onia tow skiego. 
W szyscy posiadacze po

4-
lok -oze m e -  S .J fłm fr.
^  o k ra io ą  ł

Jardów  m ieszka jący w
ty m  re jo n ie  po w inn i 
opuścić zam kn ię ty  to- 
ren  przed godz. 13.

◄ Od godz. U  zam 
k n ię ty  będzie te re n  
w yśc igu  rów n ie ż  d la  
pieszych. W stęp na 
trasę  będzie m oż liw y  
je d yn ie  po w y k u p ie 
n iu  b ile tu .

M  B ile ty  upow ażnia 
Jące do w ejścia na tra  
sę kosztu ją  5 z i. B ile 
t y  na s tadion z ło tych  
10. Te w łaśn ie  b ile ty  
posiadają osobny k u 
pon, k tó ry  w eźm ie u- 
d s ia ł w losow an iu  tra  
d y c y jn y c h  nagród. 
T y m  razem  będą to 
♦rzy ro w e ry : w yśc igo
w y , tu rys tyczn y  i  m ło
dzieżow y.

•dl O d c in k i do losowa 
Wla są num erow ane, 
ras odpo w ied n ik  każ
dego nu m eru  będzie 
się zna jdow ał na b ile 
cie w stępu, k tó re  też 
p ros im y zachować aż 
do końca Im prezy.

d l O d c in k i do loso
w an ia  będą odcięte w 
przeddzień l zahezpie 
czone przez kom isję. 
Pod op ieką kom is ji 
odbędzie się rów n ież 
losow an ie . Losowania 
dokona na stadion ie 
sw ye lę tca  Wyścigu.

W jazd na trasę d la  
w szys tk ich  Wozów z 
p rzepustkam i oraz wo
ró w  obs ługu jących im 
prezę odbyw a się przez 
spe c ja ln y  w jazd od u l i
c y  T raug u tta .

O dpraw a zaw odn ików  
f  w yda w an ia  num erów  
s ta rtow ych 1!a w szyst
k ic h  uczestn ików  K ry te 
r iu m  odbędzie się od 
godz. 11» do I I  w H otelu 
N adodrzańsk lm  przy 
Ul. Kaszubskie!. Po tym  
te rm in ie  żadne num ery 
s ta rtow e  a le  beda w y 
dawane,

„K w iaty i rab a ty“

Termin zgłoszeń 
z a m k n ię ty !
Nieustający konkurs

trwa do jesieni

JOZEF BLACH, «me. 
ryt z ul. Juranda 4 « 
wszystkie wolne chwile 
spędza w swoim ogro
dzie. Własnymi siłami 
doprowadził do porząd
ku małą fontannę. *  
wokół niej zasiał różno
barwne kwiaty.

Foto-CieślaJs

10 CZERWCA minął 
termin nadsyłania ku
ponów na nieustający. 
konkurs „Kuriera“  — 
..KWIATY I RABATY“ . 
W tych dniach komi
sja złożona z przedsta
wicieli naszej redakcji. 
Komisji Porządkowania 
Mi ’sta i DRN -  Po
godno (z te i dzielnicy 
napłynęło najwięcej ku
ponów) zajmie się pod
liczeniem deklaracji kon 
kursowych i wyłoni ju
ry, które przystąpi do 
punktowanej oceny Oe

gródków przydomowych 
i balkonów zgłoszonych 
do konkursu.

Choć te rm in  In d y w ld u a l 
n ych  zgłoszeń zosta ł zam
k n ię ty  (w y ją te k  czyn im y  
dla  k o m ite tó w  b lo ko 
w ych , k tó re  mogą nadal 
nadsyłać d e k la ra c je  zbio
row e), nasz ko n ku rs  trw a  
bez p rze rw y . M iesiące le t
n ie  w yko rzvs ta m y  d la  oce 
n.v, co z ro b il i szczecinian 
ey w  dziedzin ie upiększe
nia  m iasta.

Nadal trw a  rów nie ż na
sza ank ie ta  na te m a t dzla 
la lnośc i Zarządu Z ie len i 
M ie jsk ie j. P ros im y  Czy
te ln ików . o nadsyłani« u-

w ag 1 w n io skó w  w  t e j  
spraw ie . O p in ie  szczeci
n ia n  będziem y w y k o rz y 
s tyw a li w  p u b lik a c ja c h  *  
c y k lu  K W IA T Y  I  R A B A 
T Y . . .

Opróęz poważnego p l lk t f  
kup on ów  ko n ku rso w ych , 
nasza a k c ją  p rzyn ios ła  
le a ln y  p lo n  w  postaci 
P ięknie urządzonych o gra 
rtow i eśle tyczriych  ba lko
nów. R eporte rzy  „ K u 
r ie ra ”  będą nada l od
w iedza li ucze stn ikó w  ko n 
ku rsu . a na jładniejsza! 
zdjęcia ukażą się w  gaz®»
Cle, (p )

t



W S T Ę P
' W TĘ PIERWSZĄ po wojnie, mroźną zimą
Jia przełomie lat 1945/46 przez kilka miesięcy 
ścigałem, działającą w rejonie Legnica — Wał
brzych — Jelenia Góra bandę niedobitków po
dziemnej organizacji hitlerowskiej „Wehrwolf". 
Wiadomości o niej mieliśmy bardzo znikome. 
Nie wiedzieliśmy jeszcze wówczas, że była to 
zorganizowana i przygotowana w 1944 roku 
przez generała Gehlena*) specjalna organizacja, 
która po wkroczeniu Arm ii Radzieckiej i  Woj
ska Polskiego na tereny naszych Ziem Odzyska
nych miała tu rozwinąć działalność dywersyjną. 
Dzisiaj wiemy już, że plan organizacji „Wehrwol 
fu”  zatwierdził szef SS — Himmler, za zgodą 
Hitlera.

Ścigani przez nas członkowie „Wehrwolfu”  do- . 
konywali sabotażu na naszych liniach kolejo
wych, podpalali magazyny, mordowali działaczy 
politycznych, co wywoływało nastroje niepewno
ści i tymczasowości na Ziemiach Odzyskanych. 
Wiedzieliśmy, że organizacją kieruje człowiek o 
wykształceniu wojskowym, tak cwany, że przy 
stosunkowo małych stratach powoduje sporo 
szkód. Wielokrotnie udawało nam się trafić na 
ślad bandy. W okolicach Kamiennej Góry wy
kryliśmy przygotowane zapasy broni, które mia
ły  służyć na wypadek spodziewanego wówczas 
wybuchu wojny.

Ciągłe potyczki, a przede wszystkim siarczy
sty sprzymierzeniec — mróz — robiły niemałe 
wyrwy wśród „Wilkołaków” . Stopniowo poznawa 
liśmy ich metody maskowania się, przenosze
nia się z miejsca na miejsce, co z kolei ułatwia
ło prowadzenie walki. Na przełomie lutego i 
marca 1946 roku pozostał już tylko herszt z 
dwoma ludźmi. W pewną mroźną noc otoczyliś
my tę trójkę w szałasie pod Szklarską Porębą. 
Zaskoczeni w czasie snu, wyczerpani i zmarznię 
ci nie stawiali oporu. Przywódca ich miał od
mrożone ręce i nogi. Przesłuchiwałem herszta. 
Był to brunet średniego wzrostu, la t około trzy-
. *)  ów czesny szef w y w ia d u  a r m ii  ¡.Wschód” , obecny 

Szef Federalnej S łu żby  W yw ia do w cze j NRF.

JAN LITAN

K R Y P T O N I M
„BAZYLISZEK“
dziestu. Na lewym policzku miał szramę. Począt 
kowo odmawiał zeznań, lecz konfrontowany z 
pozostałymi członkami bandy z czasem zaczął 
„puszczać farbę” .

Starał się robić wrażenie człowieka jak naj
bardziej zrezygnowanego, który się zawiódł na 
przywódcach.

Przeklinał Hitlera. NSDAP i wszystko, co z 
tym było związane. Prosił o litość, obiecywał wie 
le. Opowiadał o sobie, że nagywa się Kurt 
Sztoch, że pochodzi z Poznańskiego, że w kilka 
lat po zakończeniu pierwszej wojny światowej 
wyjechał wraz z rodzicami do Niemiec, że w 
roku 1937 wstąpił do niemieckiego wywiadu.

W czasie wojny szkolono Sztocha ze szczegól
nym uwzględnieniem specyfiki działania na te
renie ZSRR. Szybkie posuwanie się Arm ii Ra
dzieckiej w 1944 roku pozbawiło go łączności z 
oddziałem wywiadowczym. Jego radiostacja mia 
ła zbyt krótki zasięg. Musiał na własną rękę 
przedzierać się na Zachód. W czasie nalotu lot
nictwa radzieckiego odłamek bomby ranił go 
i przykuł do łóżka. Łóżko to znalazł na terenie 
województwa wrocławskiego w  mieszkaniu krew 
nego, który go ukrył i przetrzymał u siebie k il
ka miesięcy...

Po raz pierwszy w  życiu zetknąłem się z o fi
cerem wywiadu, starałem się więc dowiedzieć

jak najwięcej szczegółów związanych z jego pra
cą. Prowadziłem z nim długie rozmowy, 
w  czasie których opowiadał o stosowa
nych przez niego metodach, o systemie łącz
ności, opisywał sylwetki znanych mu osób 
z wywiadu hitlerowskiego, ich słabe strony i 
skłonności.

Niektórzy koledzy wyśmiewali mnie: „Na co 
ci to wszystko? Niemcy są tak rozbite, że nigdy 
już nie podniosą głowy. A sojusznicy nie do
puszczą do ponownego odrodzenia się militaryz- 
mu niemieckiego” . Byłem wówczas skłonny przy 
znawać im rację. Ponieważ jednak racjonalizm 
nie jest jedynym bodźcem mego postępowania, 
pozwoliłem sobie w wypadku Sztocha — dopu
ścić do głosu i inne „nakazy wewnętrzne”  i son
dowałem go, jak tylko mogłem. I jeszcze teraz — 
po wielu latach — żałuję, że za mało z niego 
wydobyłem. Przekonałem się bowiem, że mówił 
prawdę. Z biegiem czasu ci sami ludzie zaczęli 
znowu działać i wiele materiałów uzyskanych 
wówczas przydało się nie tylko mnie, ale i moim 
kolegom.

Nie przewidywałem żadnych co do niego po
leceń, bo według mojej skromnej oceny śledztwo 
prowadziłem właściwie. Pewnego dnia nadeszła 
jednak szyfrowana depesza następującej treści: 
„Aresztowanego Kurta Sztocha dostawić nie
zwłocznie do centrali” .

Rozkaz to rozkaz, musiałem go wykonać. Po
stanowiłem osobiście konwojować więźnia. E- 
skortę stanowili dwaj żołnierze. Doradzono mi 
jazdę samochodem, lecz zrezygnowałem ze wzglę 
du na oblodzenie szosy. Pojechaliśmy pociągiem, 
w  zarezerwowanym przedziale. Pociągi były 
wówczas przepełnione, w przedziałach ciemno, 
gdyż okna z braku szyb zabijano dyktą. Pociąg 
wlókł się nieznośnie. Siedzieliśmy w milczeniu 
zatopieni każdy w swoich myślach. Gdy minęliśmy 
Wałbrzych, Sztoch poprosił żołnierzy, by odpro
wadzili go do ubikacji. Konwojenci z trudem 
przecisnęli się z nim przez zatłoczony korytarz, 
ja zostałem w przedziale.
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— Mydło leży pod ręczni* < 
kiem. łaskawa pani! f ,

„Quick’1 — Monachium

Po kilku minutach usłyszałem jakiś szmer i  
rumor. Tknięty złym przeczuciem, wyjrzałem pa 
korytarz. Na cóż mógł zdóbyć się gość z odmro
żonymi rękami i nogami, człowiek robiący wra
żenie, że już niczego Od życia nie oczekuję? M i
mo, że od tamtej pory minęło już tyle lat, scenę 
tę pamiętam, jak dziś. Serce mi zamarło. „Za
trzymać pociąg”  — usłyszałem pełen rozpaęzy 
głos konwojenta i  zaraz po tym: „Gdzie jest ha
mulec?”  Pociąg nabierał szybkości — mknął z 
góry, a ja czułem, jak z każdym metrem odda
lamy się od zbiega. Rozpychając łokciami zło
rzeczących pasażerów, przeciskałem się w ciem 
nościach do końca wagonu, wyciągniętą ręką szu 
kając hamulca. Nie znalazłem go. Wyjąłem pi
stolet, łokciem wybiłem dyktę i ku przerażeniu 
pasażerów zacząłem strzelać przez okno w  górę. 
Pociąg zwolnił i  zatrzymał się. Nię słuchałem 
bezładnych słów konwojentów, pokazujących 
•wyłamaną w oknie ubikacji dyktę. Jedyną moją 
myślą było: ująć go za wszelką cenę. Rozpoczę
liśmy poszukiwania. Pociąg odjechał już jednak 
3 kilometry. Szukając śladów, błądziliśmy całą 
noc po śniegu \yraz z iâal?rmowana milicją. Nâ 
próżno. Sztoch przepadł jak kamień w wodę.

;;ą.L
UFF! Miałeari tó już poza sobą. Drzwi gabi- 

betu profesora zamknęły się za mną. Ogarnęło 
mnie uczucie błogości, które towarzyszy zwykle 
zdaniu trudnego egzaminu. Tym razem był to 
egzamin z prawa karnego. Było mi lekko na du
szy, kiedy na korytarzu koledzy z „giełdy”  rzu
cili się na mnie, wypytując jeden przez dru
giego o pytania egzaminacyjne. Chciałem jak 
najszybciej znaleźć się poza obrębem gmachu, 
by odetchnąć świeżym powietrzem. Dzień był 
słoneczny, majowy. Skierowałem się ku Starów
ce. Dokąd pójść? Dzisiaj chyba do „Bombonier
k i” . Nie wystawiono jeszcze stolików z paraso
lami, wszedłem więc do środka, zamówiłem du
żą kawę i rozłożyłem „Express Wieczorny” . Uwa 
gę moją zwróciła zwięzła notatka. i

mapie..., ta wiadomość w  „Expressie”  o „latają
cym talerzu...”  Obie miejscowości leżały prawie 
na jednej lin ii, z tym, że Piotrówek znajdował 
się na północy, a Zabierowo na południu, w od
ległości około 150 kilometrów.

W pracy kontrwywiadu dedukowanie, trafne 
kojarzenie zachodzących zjawisk i  faktów jest 
podstawą właściwej organizacji pracy. Jeden fał 
szywy domysł — to błądzenie po ciemku, szar
panie nerwów na długie tygodnie, a nieraz i ge
neralna klapa.

Wyciągnąłem z kieszeni „Express Wieczorny”
1 pokazałem notatkę szefowi.

— Człowieku! — I  ty  wierzysz w te „latające 
talerze"? Teraz o niczym innym nie mówią, ty l
ko o tym. To przecież oczywista bzdura.

Byłem zaskoczony, ponieważ szef nigdy do
tychczas nie bagatelizował moich wniosków.

Zauważył natomiast, że sprawa M ituły zasłu
guje na uwagę, choć z zachowaniem pełnej 
rezerwy» mieliśmy już bowiem kilka podobnych 
spraw, które spaliły na panewce. Nie tak daw
no jeden z krótkofalowców podszył się pod ra
diostację japońskiego radioamatora, wywołując 
tym sensację, ponieważ nawiązanie łączności 
ze stacją janońską jest szczególnie rzeczą trud
ną. Nasze dochodzenie zakończyło się fiaskiem; 
radioamator okazał się figlarzem, który tylko dla 
żartu wywoływał sygnały Japończyka.

— Czy mamy ;akieś dane z naszego radiona- 
słuchu? — spytałem.

— Otóż to właśnie; nic podejrzanego dotych
czas nie stwierdzono.

Szef założył ręce do tyłu i zaczął przechadzać 
się po gabinecie. Podszedł do biurka, zapalił pa
pierosa. po czym wykręcił trzycyfrowy numer 
telefonu, wskazując na „Express Wieczorny” . 
Czyżby jednak zaintrygowały go moje skojarze
nia na temat ..lataiacych talerzy” ? ■

— Czy piątego maja o świcie nie zanotowano 
iadnvch celów na ekranach radiolokatorów 
w  północnej części kraju?

Zapewne chciał mi wykazać niedorzeczność 
mego pr’ vouszeze-'a, ą może .uspokoić, dotjjch«

,Czyżby zwowu latający talerz?”

Inf. własna. Piątego maja o ¿wi
cie mieszkańcy wsi Piotrówek w 
pow. kołobrzeskim zauważyli przela 
tujący okrągły i  świecący przedmiot. 
Ognista kula, przesuwając się po
woli, znikła w kierunku południo
wym.

ł
Wieś tę znałem. Mieszkali tam zdemobilizowa- * 

ni żołnierze z mojej kompanii; w  czasie wojny 
byłem zastępcą dowódcy. Teraz ilekroć byłem 
w tamtych stronach, odwiedzałem ich. Popija
jąc kawę, nie przeczuwałem, że wkrótce ta ma
ła notatka będzie leżała w  moich aktach.

Szefa zastałem w gabinecie. Stał przy oknie 
wychodzącym na Park Ujazdowski, pogrążony w 
rozmyślaniach.

— Towarzyszu szefie! Melduję, że zdałem dzil 
kolejny egzamin. — Odwrócił się, podszedł do 
mnie i  uścisnął rękę.

“  Gratuluję, gratuluję. Jak poszło?
*— O, tak sobie...
“  A kiedy do pracy? — zapytał.
— Za trzy dni, towarzyszu szefie. Dziś wieczo

rem wyjeżdżam do żony, do Krakowa. Chciał
bym tam spędzić te trzy dni.

Szef wskazał mi krzesło przy okrągłym stoli
ku. Z jego zasępionej miny wyczytałem, że zno
wu ma jakieś kłopoty. Chwilę panowało m il
czenie. Wpatrywałem się uważnie w jego twarz. 
Znaliśmy się od wielu lat, i to z okresu wojny. 
Obaj byliśmy wówczas w  pułku. Po wojnie od
szedł od nas do służby bezpieczeństwa, a po 
miesiącu ściągnął mnie do siebie. Losy rozdzie
la ły nas jednak ciągle i dopiero od kilku lat 
pracowaliśmy razem. Był to mężczyzna la t oko
ło 50-ciu, szpakowaty, zawsze uśmiechnięty, 
opanowany.

— A więc mój drogi — zaczął — otrzymaliśmy
dzisiaj meldunek z Poznańskiego i to dosyć cie
kawy. Przeczytaj. Przysłał go komendant Mili« 
c j i  Obywatelskiej z Zabierowa. i i

.Wziąłem do ręki papier.

„Melduję, że dziś rano, tj. 6 ma
ja  br., na posterunek MO w Zabie- 
rowie zgłosił się ob. Stefan Mituła, 
nauczyciel. Wymieniony oświad
czył, że posiada krótkofalową radio
stację z licencją indywidualną ka
tegorii drugiej. Od dwóch dni na
dajnik jest uszkodzony, działa jedy
nie odbiornik. Ob. Mituła oświad
czył, że dziś o trzeciej nad ranem 
włączył aparat odbiorczy i  usłyszał 
swój własny głos, a później płytę z 
melodią „Pożegnania”  śpiewaną
przez Sławę Przybylską. Nieznany 
mu krótkofalowiec, który podszył 
się pod jego sygnał SP3-XQZ, pro
wadził rozmowę z amatorem DL- 
1QFA” . ,

Skończyłem czytać i  spojrzałem zdziwiony na 
Szćfa, nic z tego nie rozumiejąc.

— I co ty  na to?
— Niejasna sprawa. Tu coś nie klapuje. Usły

szeć swój własny głos, gdy nadajnik jest nie
czynny i to w dodatku w  momencie, gdy się sa
memu nie mówi do mikrofonu... Dziwna histo
ria.

— Ja również tak sądzę. Ten Mituła cieszy 
się dobrą opinią. Prosiłem już o bliższe dane. 
Nauczyciel fizyki, radioamator od 1952 roku, 
skończył kurs radiooperatorów w LPŻ. Chyba 
nie robi z nas balona...

Szef czytał głośno dane z uzupełniającego 
meldunku. Spojrzałem na wiszącą obok stolika 
mapę administracyjną Polski.

— Chcę odnaleźć tę miejscowość — powie
działem.

— Proszę bardzo — szef wstał również.
—- Rzuciłem okiem po śladzie kreślonym pal

cem, i  nagle przyszło skojarzenie. Ten punkt na
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czas bowiem nigdy stacje radiolokacyjne nie 
stwierdzały odbicia jakichkolwiek „latających 
talerzy” . Ekran był czysty. Ten fakt dodawał tej 
sprawie pewnej tajemniczości.

Widocznie po 'drugiej stronie przewodu pyta
no o coś, bo szef podawał dane, padła nazwa 
Piotrówka.

— Zaraz zadzwonią' — powiedział, siadając, 
wystukiwał nerwowo palcami jakąś melodię 
na blacie biurka. Wreszcie telefon zadzwonił.

— Cooo? Co mówicie? Powtórzcie! O które] 
godzinie?

Chwycił ołówek, a ja szybko podsunąłem mu 
kartkę. W trakcie notowania jego twarz wyra
żała coraz większe zdumienie. Ciekawy wiado
mości, śledziłem oczyma ruchy ołówka na pa
pierze. Odłożył słuchawkę i spojrzał na mnie. 
Oczekiwałem kpin na temat „latającego tale« 
rza” , a le-

MÓJ DROGI =  powiedział szef aa mfałe! 
chyba rację. O trzeciej pięćdziesiąt stacja radio
lokacyjna prowadziła nad powiatem kołobrzes
kim jakiś nie rozpoznany cel. Był on widoczny 
zaledwie dwie mim^y. Posuwał się powoli, a 
później znikł. W tym dniu odbiór był trudny. 
Występowały silne odbicia terenowe. Spece od 
radiolokacji uważają to za jakąś chmurę lub 
radiosondę meteorologiczną. Tej nocv na tere
nie kraju zauważono aż trzy takie cele. To 
wszystko, co tymczasem wiemy.

II
NIE pojechałem 3ó żony. Szybko f byle jak 

przygotowałem się do podróży, wrzucając nie
zbędne rzeczy do nesesera. Nie pierwszy to już 
raz nieprzewidziane wypadki krzyżowały moje 
plany osobiste. Przyzwyczaiłem się już do tego. 
Gorzej jednak było z żoną. Wiadcmo — kobieta. 
Zatelefonowałem do przyjaciela w Krakowie, 
by ją zawiadomił, żę nie przyjadę..

— Byłem w Paryżu, w  „Fon 
lies Bergères” . Zgadnijciet 
gdzie tam się nosi pióra?

„ Die Woche”  — Wiedeń

Człowiek bez mieszkania» ,

^  sa Jak byS wolał, żeby l i j  
rdo ciebie zioracali: towarzysz 
czy pan?

— Chciałbym, żeby 'do mnt* 
mówili; sąsiedzie.

„Jeż”  — Belgrad

Do Poznania pojechałem pospiesznym. Ponie
waż szef bardziej interesował się meldunkiem 
M ituły aniżeli sprawą „latającego talerza” , zde 
cydowaliśmy, że najpierw udam się do Zabie
rowa. Szef m iał zarządzić poszukiwanie w  po
wiecie kołobrzeskim, a ja —- skontaktować się z 
krótkofalowcem. W pociągu rozważałem jesz
cze raz wszystkie możliwe warianty sprawy, 
snuły mi się po głowie najbardziej fantastycz
ne plany. Po namyśle odrzuciłem je jednak. Gdy 
analizowałem swoją rozmowę z szefem, prze
śladowała mnie myśl, że nie o wszystkim poinfor 
mował mnie przed wyjazdem. Był to jeden z je
go sposobów postępowania. Wiedział, jak na
leży dawkować informacje i  starał się nic nie 
sugerować, by zostawić wszystkie możliwości 
samodzielnego myślenia. „Sam rozgryź problem, 
a gdy skojarzysz swoje wnioski z moimi przy
puszczeniami, dojdziemy do właściwego złotego 
środka” . Były to jego słowa „na drogę”.

W Poznaniu przed Targami panował ożywio
ny ruch. Z trudem znalazłem pokój. Rano wy- ♦ 
jechałem autobusem do Zabierowa. Było to ty - t  
powo poznańskie, schludne miasteczko. Przed 
murowanymi domkami ogródki, a w  nich drze
wa owocowe, pachnące majowym kwieciem.

Pierwsze kroki skierowałem ku posterunko- • 
Wi M ilic ji Obywatelskiej. Chciałem dowiedzieć 
się czegoś więcej o Mitule i przeczytać złożony 
przez niego pełny meldunek.

Komendantowi posterunku Mituła nie przy
padł do gustu, uważał go za zarozumialca. Mitu
ła nie chciał wiele mówić, domagał się natomiast 
rozmowy z kimś, „kto zna się na tych sprawach” , 
bądź co bądź — niecodziennych.

Mituła mógł być obserwowany, trzeba być 
ostrożnym. Postanowiłem zaczekać na posterun
ku do czasu zakończenia zajęć szkolnych i nie 
pokazywać się w miasteczku, w którym wszys
cy znają się jak zły szeląg.

— Wiesz, chciałbym być 
automatem telefonicznym: nic 
nie robić i  przyjmować pie
niądze.

„Jeż”  —■ Belgrad
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— Nie płacz, za parę mieslę 
cy będę wolny.

„Die Woche”  — Wiedeń
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